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Kraków, Niedziela 20 Maja 1892. 


Rocznik IV, 


Przedpłata wynosi: 
w Krakowie: 
miesięcznie fi zlr., 35 cnt., kwar 
talnie 4 zlr., półrocznie $ zlr., ro- 
cznie AG zir. 
Za odnoszenie do domu dolicza się 
5 cnt. miesięcznie. 


Na prowincji I w całej monarchjł 
Austro- Węgierskiej: 


miesięcznie fi złr. 70 cnt., kwartalnie 
% zlr pólrocz. f0 zlr., rocznie 8© zlr 


Numer pojedyńczy S$ cnt. 


KURIER P 


LSKI 


wychodzi codziennie o godz. 8 rano. 


Cena ogłoszeń: 
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, 
za pierwszy raz f(D cnt., za nastę- 
pne po % cent. — Drobne ogłosze- 
nia zwykłym drukiem po ® cnt. od 
wyrazu, tłustym drukiem po & cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogło- 
azeń 86 cnt. „Nadeslane* 806 cut. 
od wiersza. 


Adres dla telegramów : 
„KURJER* — KRAKOW. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
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Florjańska Nr. 28. 


Reforma waluty w Austrji 


jej zasadnicze podstawy i wnioski 
rządowe. 


(Ciąg dalszy). 


Po tem wyliczeniu rozmaitych form wa- 
lutowych winniśmy jeszcze podnieść po- 
wtórnie, że pomim» mozajki zwyż skre- 
ślonej, ściśle biorąc, wszystkie i gdziekol- 
wiek istniejące urządzenia monetarne spro - 
wadzić można do wspólnego mianownika, 
gdyż wszystkie odnieść wypada do jednej 
z trzech form głównych, w których obja 
wia się zazwyczaj waluta w danym kraju 
obowiązująca, a mniejsza już o przeróżne 
modyfikacje formy głównej. 

Czysto typową walutę mają obecnie tyl- 
ko cztery państwa, a mianowicie: Anglia, 
Skandynawia, lndje i Chiny. Anglja i 
Skandynawia szczycą się czystą walutą 
zlotą, dwa zaś drngie mocarstwa (azjaiy- 
ckie) poslngują się wyłącznie srebrem. Co 
do pańotw skandynawskich mnsimy do- 
rzncić uwagę, iż mimo złotej tamże waiu- 
ty, tyle jest tam w obiegu papierowych 
pieniędzy i srebrnej monety zdawkowej, że 
raczej tylko tytularuą jest złota waluta 
skandynawska, a przecież i sama ta już no- 
minalność waluty złotej wielkie usługi od- 
daje tym państwom skandynawskim. 

Jedna tylko Anglja ma wykończony 
system waluty zlotej, a przytem 


Takie urządzenie spraw pieniężnych w 
Anglji zwykle na kontynencie bardzo się 
wydaje wspaniałym i potężnym a nawet 
wprost genjalnym wykwitem ducha ludz- 
kiego, lecz ono nie jest bez wielkich i bar- 
dzo niebezpiecznych wadliwości! Skoro 
bowiem caly zasób gotówki nagromadzony 
jest w banku centralnym, może najlżejsza 
nawet zmiana w stanie interesów tej in- 
stytucji wywołać zaraz nieslychany popłoch, 
pauikę powszechną i skntki najzgnbniej- 
Bze sprawić, co się też rzeczywiście nie 
tak rzadko w Auglji wydarza, za czem 
idzie dziwne dla nas ślepych adoratorów 
Angielskiej potęgi pieniężnej zjawisko, że 
nie ma na całym Świecie krajn, któryby 
tak często bywal narażony na kataklizmy 
pieniężne i handlowe, jak właśnie ekono 
micznie najpotężniejsza Auglja, tudzież, że 
żaden kraj nie jest tak bardzo drażliwym 
i chorobliwie czułym na stosunkowo naj 
drobniejsze nawet wypadki ekonomiczne, 
jak Old Evglaud czyli Wielka Brytania, 
trzęsąca z pozorów na całym świecie wsze] - 
kiemi czynnikami i potęgami ekonomi 
czuemi. I tak w roku 1890 wynosił obrót 
czekowy w Clearinghouse niepojętą dla nas 
zwyklych śmiertelników sumę sześciu ty- 
sięcy miljonów funtów szterlingów, a prze- 
cież stanowiące drobne ziarnko piasku wy 
jęcie 375.000 L. (lirre=f. st.) z bauku na 
uczczenie jubileuszowe królowej, wtedy wy- 
starczyło, aby bardzo zaniepokoić caly 
targ pieniężny Angielski. W zeszlym znów 
roku bankructwo jednego prywatnego do- 
mu handlowego (Brother 6 Baring), przy- 
prawiło wszechświatowy „Banque of Eug- 


podrożalego, lubo zawsze przeważał w o- 
brocie metal taniejący. Na tem zasadza się 
właściwość odosobnionej waluty po- 
dwójnej. którą powyżej nazwaliśmy altor- 
natą waluty, że z dwóch kruszczów szla- 
chetnych w razie większych konjanktur 
górniczych, w cyrkulacji pozostaje tylko je- 
den metal i to taniejący. 

Jest to niestety najsłabszą stroną bimeta- 
lizmu czyli podwójnej waluty, lecz tylko 
wtedy, gdy takowa jeno w jednem lub 
drugiem państwie obowiązuje i dla tej to 
właśnie ułomności zwołują teraz Stany Zje- 
dnoczone póln. Ameryki międzynarodową 
konferencją monetarną, aby podwójua wa- 
luta mogła zapanować wszędzie z jedy- 
nym może wyjątkiem Anglji. Menniczy 
związek laciński zmuszony był w r. 1874 
ograniczyć a następnie w r. 1877 całkiem 
zawiesić wybijauie monet srebrnych u 
siebie po zmianie waluty srebrnej ua zło- 
tą w cesarstwie niemieckiem i groźnym 
najeździe talarów niemieckich z obiegu 
tamże chwilowo wywołanych. Niemiecka 
bowiem polityka monetarna wtedy nie- 
tylko, że powiększyła podaż srebra, ale 
nadto zrzekala się popytu za srebrem 
jako metalam w Niemczech z demonetyzo- 
wanym, zaczem poszedł naturalnie wielki 
spadek cen srebra. Związek tedy łaciński, 
nie chcąc założyć rąk i przypatrywać się 
biernie wywożeniu zlota szczególuie z Fran- 
cji i pozostaniu potem przy wylącznej wa- 
lucie srebrnej, zniewolony był natychmiast 
chwycić się środka radykalnego i nietylko 
sam zaprzestał bić srebro, lecz zabronił 


jeszcze angielska waluta zlota posiada całą 
cechę rzeczywistości. Realna jednak czysto 
zlota waluta w Anglji jest koniec końców 
przecież tylko dziełem ludzkiem a zatem 
nie jest bez wady, bo nawet taki pierw 

szorzędny bogacz Światowy, jakim jest | 
Anglja, nie był w stanie tyle uzbierać i 
nagromadzić na zawsze u siebie złota, ile 


calej pieniężnej 


laud* o blizkie i tylko za 
zażegnane niebezpieczeństwo blizkiej upa- 
dlości kompletnej, za czemby była nieza . 
wodnie i to na długie czasy poszła ruina 
supremacji Angielskiej. 
Podobnież musimy tu przypomnieć. że na 
czelny bank ten Augielski co miesiąc pra 


mennicom wybijać srebrnych monet na 
rachunek osób prywatnych, zapobiegając 
tym trybem wycofanin się powolnemu mo- 
nety złotej. Dziś więc stan waluty podwój- 
nej w państwach związku lacińskie- 
go jest takim, że go ekonomiści przezy- 
wają walutą chromą, ponieważ tam wpraw- 
dzie monety złote i srebrue zarówno są 


pomocą Francji 


tam potrzeba do regulowania ogrownych 
wymian między producentami a konsu- 
mentumi, między sprzedawcami a kupca- 
mi, a możeby i cały zasób złota, jaki 
istnieje na Świecie, jeszcze za maly 
byl, aby Anglja zawsze miała pod ręką 
tyle złota, ile wymaga cała tamże cyrku- 
lacja, a mianowicie rozwikłanie intere- 
sów i likwidacja w terminach periody- 
cznych. Skutkiem tego ogromuego obrotu 
interesów w Anglji, wyrobił się tamże 
prawie wyłączny zwyczaj placenia papie- 
rami kredytowemi, ale nie banknota- 
mi, albo notami rządowemi, lecz t. zw. 
chekami. Kto chce, składa pewną kwo- 
tę pieniężną, jako depozyt u bankiera 
i dostaje za to ksiąłeczkę z knponami, 
czyli chekami. Właściciel czeków takich 
mając salatwić wyplatę, nie potrzebuje na 
to używać gotówki, lecz tylko wypełnia 
czyli zapisuje kupon czekowy i doręcza 
go swemu wierzycielowi. Suma, na którą 
mu wolno puszczać w obieg czeki, równa 
się depozytowi lub też bywa wyższą, co 
zależy od kredytu wystawiciela. Bankierzy 
i banki skladają depozyta otrzymane za 
cheki w Banque of England i tym to 
sposobem rzeczona instytucja skupia u 
siebie cały zapas pieniężny An- 
gielski, 

Bankierowie wszyscy utrzymujący inte- 
resa czekowe schodzą się w pewnych 
„czasokresach w domu zwanym Clearinghou- 
se“ i tam odbywają między sobą rachunki 
czekowe, a różnicę splacają centralnemu 
bankowi (ofengland) gotówką albo czeka- 
mi. Prywatni płacą takiemi czekami długi 
bankowe, pensje, ceny kupna produktów, 
zaalugi rzemieślników, rachunki dostawców 
i t. d ; przytem powiększają odebraną wa- 
lutą wciąż swój depozyt bankowy, z czego 
oczywiście wynika, że stosunkowo do ol- 
brzymich obrotów dość nieznaczna ilość 
gotówki w Anglji wystarcza. 


wie, to podnosi to znów obniża stopę pro 
centową i tem cały Świat handlowy ciągle 
niepokoi, aby tylko zloto gwałtem przy- 
trzymać w Angji. 

Nie wszystko zatem jest tak bezwzglę- 
dnie świetnem i wzorowem, jakby się zda- 
walo w rzeczach pieniężnych w Anglji i 
co tylko z daleka może imponować bez- 
warunkowo już bynajmniej nie przemawia 
wogóle za tą przesadną ceutralizacją , któ 
rą przecież i to wciąż lewica w Radzie 
państwa wychwala pod niebiosa jako tak 
uniwersalny środek na wszelkie dolegliwo 
ści odka i krajów tamże reprezentowa- 
nych. 

kw cja zawdzięcza ces. Napoleonowi 
I, że już od r. 1808 używa waluty podwójnej, 
której podstawą jest istniejący od blizko 
trzechset lat stały stosunek (15'/,) warto 
Ści zlota do srebra. Po nowoczesnem od 
kryciu ogromnych pokladów osadowych 
złota w Kalifornji w r. 1851, a już przed- 
tem (w r. 1841) w Australji cena żóltego 
kruszczu drogiego bardzo się obniżyła, za 
czem poszło, że nagle ceny srebra poszły 
znacznie w górę i ono poozęlo wychodzić 
za granicę, skutkiem czego w walutowym 
obiegn fraucuzkim dość mało pozostalo 
srebra, a nawet tak bywało czasami, że 
wszędzie we Francji tylko złoto kursowało. 
Caly ksztalt rzeczy zmienił się jednak od 
roku 1860. w którym rozpoczęła się wiel- 
ka produkcja srebra w Newadzie, jeduym 
z zachodnich krajów Stanów Zjednoczo- 
nych północnej Ameryki. 

Wówczas ceny srebra zaczęly spadać, a 
cena zlota poszła znacznie w górę i wsku- 
tek niezmiernie ustawami poręczonej rela- 
cji (1574) złoto francuzkie, nie dające się 
dobrze spieniężyć w ojczyźnie, wynosiło się 
na wielki kamień z kraju W jednym i 
drugim razie tylko bogaty skarbiec 
banku francuzkiego i slynny z przezorno- 
ści jego zarząd zdolalł zachować dla obie- 
gu w swoim kraju stosowną ilość kruazczu 


legalnym środkiem płatniczym w ilości 
nieograniczonej, ale bicie monet z jednego 
metalu (obecnie srebra) jest dla rządu o- 
graniczo0em, a dla prywatnych całkiem 
zawieszonem. | 

Co się tyczy Francji, to bardzo biegły 
w tej mierze sędzia Soetbeer, w dzie- 
lach swoich ocenia zapasy mouetarne we 
Francji w roku 1886 na 4200 miljonów 
franków zlota, 3000 miljonów srebra w 
pięciufrankówkach, a 300 miljonów mo- 
nety zdawkowej, co z pewnością najwy- 
mowniej świadczy o nieprzebranem boga- 
ctwie pracowitej i oszczędnej w wysokim 
stopniu Francji, która jedna była w sta- 
nie w tak krótkim przeciągu czasu prze- 
boleć lupy kontrybucyjne, przetrzymać bez 
szwanku dla swojej waluty urządzoną jej 
kosztem przemianę waluty niemieckiej. 

Do państw związku lacińskiego bardzo 
jest pod względem monetarnym zbliżona 
Ameryka półnoena, gdzie po mor- 
derczej wojnie domowej północnych kra- 
jów zjednoczonych z południowemi dość 
dlugo panowała gospodarka papierowa, 
czyli pieniędzy papierowych, poczem w r. 
1878 uchwalono, że bicie waluty złotej 


bicie monet srebrnych na rachunek prywa- 
tny jest zabronionem, z czego wypływa 
jasno, że tem samem ceny srebra zależą 
od każdorazowej ceny złota, lubo przy- 
znać nam wypada, że t. zw. Bland bill, 
wywarl nieobliczony wplyw na cenę, czyli 
taryfowanie tak złota, jakoteż srebra. 

Teraz opiszemy pokrótce kulejącą wa- 
lutę złotą cesarstwa niemieckiego. 


rjalna, niedołęztwo fizyczne, upadek u- 
myslowy ! moralny, jednem słowem: 
nam grozi zaglada zupelna, czy prędzej, 
czy późuiej — a tyczy się to zwłaszcza 
żydów, mieszkających w Galicji i Rosji — 
jeśli myśleć nie zaczniemy o poprawie na- 
szych stosnnków. Ludność chrześcijańsza 
wypiera żydów z różnych gałęzi zarob- 
kowości a mianowicie s handlu. 

„My tego — pisze autor wymienio- 
nej broszury — ludności polskiej, 
względnie ruskiej bynajmniej 
za zle nie poczytujemy, bo poj- 
mujemy całą donioslość obe- 
cenych stosnnków ekonomicz- 
nych, bo pojmujemy ową potężną 
prężność, zawartą w walce o byt, 
bo wreszcie pojmujemy, żei lud 
polski, względnie ruski żyć chce 
ipowinien. Z drugiej strony nas nie 
smuci zbytnio ten objaw, bo nas — acz z 
jednej strony boli, że masy nasze tracą 
sposób do Życia, jednak z drugiej strony 
— cieszy, że handel przenosić się zaczyna 
do innych sfer. Tracimy wprawdzie chwi- 
lowo korzyści z handla wynikające, ale 
się też uwalniać poczynamy od jego tru- 
jących wyziewów, które uas w ciągu wie- 
ków przemienily w parjasów. W miarę 
jak zastęp uaszych „handlarzy“  przerze- 
dzać się zaczyna, powoli dokonywa się 
inny doniosły proces, to jest budzić się 
zaczyna Świadomość interesowanych, bu- 
dzi się potrzeba pomyślenia o przyszłości. 

wiadomość ta nie jest jeszcze ogólną, bo 
mamy jeszcze muogą ilość handlujących, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


L bieżącej chwili. 


Przed kilku dniami nkazała się we Lwo- 
wie, starauiem Żydowsko narodowego sto- 
warzyszenia „Syon*, broszura pod tytu- 
łem: „Jakim powinien być program mlo- 
dzieży żydowskiej*. 

Autor należy do stronnictwa przeciwnego 
wszelkiej asymilacji żydów a dążącego 
do wytworzenia wśród nich poczucia naro 
dowego W broszurze znajdują się nader 
ciekawe ustępy. Czytamy tam między in- 
nemi, co następuje: 

„Podczas gdy jedui, bez względu na 
Świetną a męczeńską tylowiekową prze- 
szłość dziejową, widzą w żydach tylko 
bractwo religijne, widzą w nich tylko współ 
wyznawców i rejestrują ich bez namysłu 
w liczbę narodów europejskich i wedle te- 


dem oddzielnym i 
z żyjącymi wśród nas Niemcami, Francu- 
zami, Auglikami j innymi cendzoziemcami. 
Jak Niemca, ani Anglika nie uważamy za 
Polaka, ani też nie żądamy, aby się sam 
Polakiem 
gdyby to uczynił, tak samo przestańmy 


go rozróżniają Polaków, Niemców itp. wy 
zoania mojżeszowego, drudzy ideologo wie 
podsuwają synom Izraela misję dzie- 
jową, rozszerzania i krzewieuia kosmo 
polityzmo, przyznają synom Jakóba go- 
dność kozła ofiarnego za postęp i cywili- 
zację; inni wreszcie, a ci postępują 
najsłuszniej, podnoszą dumnie swe 
czoło, szczycą się, że pochodzą z narodu 
wybranego i chcą tych zmarniałych paria- 
sów podnieść na wyżynę rozwoju narodo- 
wego. 

To są zdania i partje między żydami 
samymi, zwalczające się i rozluźniające sła- 
by węzeł panjudaizmu; znpelnego rozbicia 
dokonuje nienawiść odwieczna, przybiera 
Jaca tylko coraz inne formy. Antago- 
nizm ów bezsprzecznie istnieją- 
cy między żydami a nieżydami 
nie jest zjawiskiem przemijającem, nie jest 
wytworem chwili, objawem efemerycznym, 
jeno czemś, co ma silne i trwale 
przyczyny, a przyczynami temi 


są: różnice religijno-rasowei 
kołizja interesów ekonomiez- 
nych*, 


W dalszym ciągn polemiznje autor z 
antysemityzmem a usiłuje wykazać, że Ży- 
dzi są najlepszym, najszlachetniejszym i 
najpożyteczniejszym z wszystkich narodów 
poczem stwierdziwszy, że między żydami 
a nieżydami toczy się walka o byt, tak 
dalej pisze: > 

„Żydzi nie z wlasnej woli, nie z ka 


którzy ostatnich dobywają wysileń, by się 
utrzymać na placu. Upadek ich, bankru: 
otwc zupełne jest tylko kwestją czasu, .* 
Nie ulega wątpliwości, że zwolenuicy 
blagi asymilacyjuej, tak po stronie chrze 
Ścijańskiej, jak po żydowskiej, rzncą się 
namiętnie na zwolenników wyrażonych po- 
wyżej pogiądów. My tego nie uczynimy. 


stów obcych, niepoczuwających się do ża- 
duej z nami solidarności. Otóż nie uzna- 


jąc żydów za odrębny naród, rzeczywiste- 
go stann rzeczy nie zmieniamy, bo żydzi 
się z nami nie solidaryzują i nigdy solida- 
ryzować nie będą, a więc na co zdało lu- 
dzić się i wmawiać sobie coś, co jest nie- 
możliwe. 


Powiedzmy sobie raz, że Żydzi są naro- 
stawiajmy się ma równi 


nazywal, a Śmialibyśmy się 
wierzyć w asymilację żydów. i 
Jakże nam wobec tego wypadnie za- 


chować się wobec żydów? Czy może sta- 
niemy na stanowiskn skrajnie antysemi- 
ckiem ? Bynajmuiej! Antysemityzm straci 
odrazn wszelką rację bytu, a zastąpi go 


patrjotyzm. Z patrjotyzmu staramy 
się, aby Niemcy nie bogacili się z krzy- 
wdą ludu polskiego. Z tego samego wzglę- 
dn będziemy bronili tubylców przed prze- 


wagą żydowskich przybyszów. Jak prze- 
cież do Niemców. którzy szannją prawa 
gościnności, żyjemy w zgodzie, pracujemy 


z nimi wspólnie w różnych instytucjach, 
nie mających cechy narodowej, tak samo 
i żydów nie potrzebujemy i nie będziemy 
odtrącali, gdy zechcą wspólnie z nami pra- 
cować dla dobra gminy, powiatu lub pro- 
wincji, w której mieszkają. Polacy i ży- 
dzi niech stauą wobec siebie jako dwa 
odrębne narody, które walczą z sobą tam, 


gdzie interesy ich sprzeczne, ale ręka w 
rękę idą, o ile chodz: o wspólne dobro. 


Zdaje nam się, że takie wobec nas stauo- 
wisko pragną zająć zwolennicy kierunku ży- 
dowsko-narodowego i za to bynajmniej 
potępić ich nie możemy. 


Cenimy bowiem bez porównania wyżej 
ludzi, którzy szczerze i otwarcie powia- 
dają: „Jesteśmy żydami, a więc nie chce 
my i nie możemy być Polakami. niż obln- 
dników, którzy wobec nas udają patrjo- 
tów, gorliwych Polaków, a skrycie służą 
panjudaizmowi, zdążającemu do opanowa- 
nia calego Świata. Asymilacja żydów z 
innemi narodami jest niemożliwą. Przyj- 
mując język, strój i obyczaje krajowców, 
przybysze żydowscy bynajmniej nie tracą 
cech odrębnego plemienia, nie tracą po 
czucia łączności z żydami innych krajów, 
mówiącymi innym językiem i w inne u- 
bierającymi się snkuie. Wszak w Niem 
czech żydzi od niepamiętnych czasów przy - 
jeli język niemiecki, a czy przez to stali 
się Niemcami, czy nie solidaryzują się 
z żydami innych krajów? Bynajmniej! 
Właśnie w Niemczech autagonizm między 
żydami a krajowcami jest największy, wla- 
Śnie niemieccy, oraz oddawna zasymilowa- 
ni żydzi paryzcy i londyńscy, utworzyli 
Alliance israćlite universelle i przez uig 
rządzą ciemnym motłochem żydowskim, 
który jest narzędziem wymienionej insty- 


Z KRAJU. 


KURIER LWOWSKI. 


* Dyrekcja kolei państwowych cofnęła 
przyznane „Sokołowi* ulgi w cenie jazdy 
dla uczestników jnbilenszowej uroczystości. 
Motywa rezolncji tej dotąd przynajmniej 
nieznane. Towarzystwo w drodze telegra- 
ficznej prosiło posłów polskich e interwen- 
cję w tej sprawie. +: 


KURIER PROWINCJONALNY. 


* W Borysławin pewien robotnik, nazwi- 
skiem Paweł Hrońń z Nowosiółek, uprosi- 
wszy u swojego kasjera, Jankla Wauder 
dwie szóstki dla postawienia ich na loterię, 
dodał: Jak wygram, połowę dam pauu ka- 
rjerowi a drugą połowę przeznaczam na 
Rzeczy- 


prysu wsiąpili w szranki bojowe, ale parla 
ich nieugięta, żelazua konieczność silą e- 
lemeuta'ną lm potrzeba było chleba, oni 
byli nędzarzami, oni oglądnąć się musieli 
za kesem chleba dla siebie i rodzin swych, 
a chleba tego inaczej zdobyć 
nie podobna, jak tylko we walce 
z autochtonami. którzy go isa- 
mi potrzebowali. Walka dotąd wre 
i tak rychło nie ustanie. Szala zwycięztwa 
zawsze Bię przechyla na stronę silniejszych. 
Słabsi zawsze ulegają. Siabszymi (?) w tym 
przypadku są Żydzi, toż my głównie cier- 
pimy. Sian nasz od wieków jest ciąglą 
walką, w której my zawsze słabszą (?) je- 
steśmy stroną, toż nic dziwnego, żeśmy 
skarleli, że nasz charakter narodowy się 
wypaczył i skrzywil. Wyrazem naszych 


będzie i nadal nieograniczouem, co do 
srebra zaś służyć ma prawo bicia samemu 
tylko rządowi, który miesięcznie co naj- 
mniej dwa, a co najwięcej cztery miljony 
dolarów srebrnych wybijać jest obowiąza- 
ny. Dalszy krok na tejże drodze zrobila 
Ameryka w r. 1890 t. zw. bilem srebrnym 
(Bland bill), stanowiącym, iż roczne zaku- 
pno srebra podnosi się na 54 miljonów 
uncyj, co się równa 1,367.000 kilogra- 
mom ; zastrzeżono jednak tą ustawą, że 
rząd wybitego srebra tego nie wypuszcza 
zaraz w obieg, lecz wydaje stronom cer- 
tyfikaty, opiewające na wypłatę w srebrze. 
Mimo tak doniosłych zmian na rzecz sre- 
bra uchwalonych, posiada przecież waluta 
pólnocno-amerykańska wszystkie znamiona 
waluty złotej, ponieważ, jak powiedziano, 


Cn  ( 


a 


dzisiejszych stosunków jest: nędza mate- 


tucji, chociaż nienawidzi jej przewodni 
ków, jako nieprawowiernych. W rzeczy 
samej na czele wiełkiej organizacji żydo- 
wskiej stoją, tak zwani postępowcy, co 
dowodzi, że organizacja ta niema celów 
religijnych tylko ekonomiczno polityczno- 
narodowe, a religją posluguje się tylko 
tak, jak nasi liberałowie, aby otrzymać w 
zależności szerokie masy ludu 

Któż przeto jest szkodliwszy, czy ów 
żyd, który, udając Polaka, zyskuje wstęp 
do naszych narodowych instytucyj a pra- 
cuje tam tylko na korzyść żydowstwa, 
czy też narodowiec żydowski, który, jako 
taki, nie ma wstępu do instytncyj czysto 
polskich ? Odpowiedź może być tylko je 


dna. 


w Galicji blizko miljonowy zastęp koloni- 


Ale gotów kto zarzucić, iż uznając 
żydów za naród odrębny stworzymy sobie 


uczęstowanie dobrych znajomych. 
wiście wygrał i kollektor wypłacił mu 6 
guldenów, z któremi natychmiast zgłosił się 
do kasjera. „Cóż ty mi dajesz? zapytał 
tenże, przecież wygrałeś terno, więc nie 3 
guld. ale połowę dać mi obiecałeś Robo 
tnik niezmiernie zdziwiony zaprzysiągł się, 
że tylko tyle wypłacił mn kollektor. Kaojer 
wziął pieniądze, mając jednak zapisane nu- 
mera robotnika, z których trzy wyszło, udał 
się do kolektora, żądając od niego połowy 
i zarzucając mu niesumienność. Kollektor 
Chaskel Szifman bez odpowiedzi wypehnął 
Wendera za drzwi. Wieczorem tego dnia, * 
na zawiadomienie Wendera o oszne! wie Szif- 
mana, aresztowała go żandarmerja. Ciekawa 
rzecz, kto też będzie miał słuszność. 


— POI BE 


zm if 


LAKLIKA. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


13 przez 


ZYGMUNTA KACZKOWSKIEGO. 


(Ciąg dalszy) 


— Nie wyjechał, tylko go tu wcale nie było. 

— Jakto nie było? mówisz coś, czego nie rozumiem. 

— Wszystko to tylko nam się tak zdawało. 

Na to Fryś spojrzał na matkę takiemi oczyma, jak 
gdyby oczekiwał od niej potwierdzenia czegoś, co sam 
przypuszczał, ale Firlej się wyprostował na łóżku, jak gdyby 
zdekoncertowany, i rzekł: 

— Nie nie rozumiem. 

„A wtedy jego żona przystąpiła do niego i wyłożyła 
mu jasno i zrozumiałe: 

— Jakże? Kański zjawia się jak duch, niewiedzieć 
skąd. Zaklika przylatuje za nim o zmroku, także niewiedzieć 
skąd Nie tłumaczą nam nie, siadamy zaraz do stołu, nie- 
wiedzieć dlaczego Przy stole, Kański mówi coś szeptem, 
że go nawet nie słychać. Zaklika siedzi blady jak trup 
i mówi głosem grobowym. Mnie to już uderzyło przy stole, 
bo mnie od nich zalatywał taki zapach trupi, że mi się aż 
niedobrze zrobiło. Jeszcze się obiad nie skończył — a oni 
już zmkają, | wy wierzycie, że to byli istotnie Zaklika 
i Kański? 

— Więc cóż było? — zapytał mąż, patrząc jej w oczy 
z uśmiechem. 

— A któ: to wić? Wszystko to nam się tylko tak 


zdawało. Jakże? Zakiika umićra trzech doktorów konstatuje 
Jego śmierć, chowają go w obecności całego dworu, żan- 
darmi pieczętują kaplicę — i Zaklika pomimo to żywy cho- 
dzi po świecie? Zastanówcie się przecież nad tem, czy ma 
to sens jaki? — A potem, gdyby nawet wstał z grobu 
i gdyby go wzięli, to jakżeż? Przecie wróble o tem śpie- 
wają na dachach, że razem z Prandotą służył w powsta- 
niu, — przecie dlatego Prandota uszedł z kraju, albo może 
także go wzięli: i wy wierzycie, że jego wypuścili z wię- 
ziemia? czy słyszał kto kiedy coś takiego ? 

-— Już ci to dziwna, — rzekł Firlej, namyślając się 
nad tem, — ale bogaty jest, mógł się wykupić. 

— Wykupić? czem? — zawołała Firlejowa, — prze- 
cie umarły nie ma grosza przy sobie. A może go wy- 
puścili na kredyt? zastanówcie się przecież, bo nie wiem 
zaprawdę, gdzie się wasze głowy podziały. 

Firlej na to włożył okulary na nos i patrzał na nią, 
a potem rzekł seryo: F 

— Więc cóż? więc cóż to było? 

— (o było? otrzymałeś list od jenerała i nabiłeś so- 
bie głowę Zaklika Potem nim nabiłeś głowę Frysiowi. 
A wreszcie i mnieście nim głowę nabili. Już nam się 
wszystkim zdawało, że go przed sobą widzimy. A potem 
zjawił się Kański, albo i nie Kański, ja nie wiem... Zgoła 
wszystko imaginacya, albo może złe duchy. Ale czy to, czy 
owo, ja się z wami zakładam o głowę, że Zakliki tu 
niema — a jak się jutro rano zbudzimy i zapytamy o niego, 
to ludzie nasi będą na nas oczy wytrzeszczać jak na wa- 
ryatów. Trzeba zaraz rano kazać mszę odprawić w ko- 
ściółku i modlić się, bo źle z nami się dzieje... 

Na to Firlej wstał z łóżka, zarzucił szlafrok na siebie 
i przeszedł się po pokoju. mrucząc sobie pod nosem: 
Xięża wam głowy nabijają diabłami i oto jakie 
z tego są skutki: 

Potem stanał naprzeciw żony i spytał ją niecier- 
pliwie: 


— Jakżesz możesz mówić, że to nie był Zakiika, kiedy 
go się przecie dotykałaś własnemi rękami ? 
To wszystko nam się tylko tak zdawało. Ja jeszczem 
i jego psa całowała, kto wie, co to było za zwierzę... 
mnie dreszcze przechodzą, kiedy o tem pomyślę. 

— A ty, Fryś? — rzekł Firlej znów niecierpliwie, — 
bo siedzisz jak mruk, jak gdybyś i ty wierzył w te ba- 


nialuki. 


— Ja już powiedziałem ojcu, — odpowiedział mu 
Fryś; - że sam byłem pod oknami trupiarni i taki tam 
fetor uczułem, jaki tylko od gnijącego trupa się może roz- 


chodzić. 


— Jeszcze i ten mi tu ze swoim fetorem! — krzy- 
knął Firlej na syna, — zamiast matkę 
się jakie głupstwo nie stało, on jeszcze potwierdza te przy- 


widzenia. 


A Frydrusz na to: 


E Przecież ojciec sam mówił mi dzisiaj, że imagina- 
cya 1 przywidzenia często bardzo wielką rolę odgrywają 


w życiu człowieka. 


„ — Ale nie taką! — zawołał Firlej, — i nie w takich 
okolicznościach. Przecieżeśmy go wszyscy widzieli. cho- 
ciaż różne mamy imaginacye i różne rozumy. 
szym duchem Zakliki przypominacie mi Fujarę, jak uciekał 
z pałacu przed duchem jenerała, co mi sam opowiadał 


swojego czasu... 


Tymczasem Firlejowa przystąpiła do Syna i spytała go 


ciekawie : 


— Jaki-to fetor? bo ja i tutaj czuję jaknajwyraźniej 
jakiś zapach cmętarny, właśnie jak kiedy Świece pogaszą 


po pogrzebie... n 
Wszyscy nosy podnieśli do góry, 


Aż 


wietrzu... 


Firlejowa dopiero-co niedobrze zgasiła, ale o tem niki nie 
pomyślał, Frydrusz rzekł: 
— Ja rzeczywiście czuję zapach pogrzebowy w po- 


— A ja nic nie czuję, — rzekł Firlej z uporem, chociaż 
wewnątrz się uczuł zachwianym, bo i on nie mógł zaprze- 
czyć, że coś tu pachnie niby kościołem. 


— Pewnie masz katar, — rzekła Firlejowa z ironja 


uspokoić , żeby 


a obróciwszy Się do syna, spyłała: — cóż to za fetor czu- 
łeś przy trupiarni ? 

Fryś opowiedział. 
Więc widzisz, — zawołała Firlejowa do męża, — 
cóż ty mi gadasz, że Zaklika chodzi po świecie? Masz tu- 
taj dowód niezbity- s 

Firlej był zamyślony i mówił spokojnie: 


— Ja materyalistą nie jestem Owszem, potępiam jego 
wszystkie nauki, bo poniżają godność człowieka. Ale to 


muszę przyznać, że te nauki także jakiś pożytek przyniosą, 
choćby ten tylko, że nas nauczą i namacalnie dowiodą, jako 


umarli nie mogą chodzić po świecie. 


Wy z wa- 


— Umarli nie chodzą po świecie, — rzekła na lo 
Firlejowa, — to dobrze, ale i ci także nie chodzą po 
świecie, to przywodzili powstaniu i dostali się do więzienia. 
Powiedz sam, czy możesz w to wierzyć? Ale powiedz 
także, czy ty wiesz całkiem na pewno, co się staje z duszą 


człowieka po śmierci? 


Firlej uczuł się mocno skonfundowanym. On lubił 


życie spokojne i regularne i nigdy sobie głowy nie ła- 


mał nad temi 


n wiązać. 
otworzyli nozdrza 


rzeczami — a tu a 
tania, co i najmędrszy filozof nie potrafńłby ich roz- 


szeroko i zaczęli wąchać dokoła. I obracali się tak przez 
chwilę, patrząc na siebie i milcząc. bo rzeczywiście czuć 
było coś takiego, jak zapach świec woskowych i kościel- 
nego kadzidła. Był to stoczek, napojony kadzidłem, który 


mu zadają takie py- 


(Ciąg daiszy nastąpi). 
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0 odrodzenia narodów 
w starożytnym i nowożytnym Świecie 


przez 


ks. Jana Siemienskiego. 


(Ciąg dalszy). 


W czasie największego rozkwitu zewnę- 
trznej potęgi światowładnej Romy, filozo- 
fowie, histcrycy i poeci, o ile zapatrują 
się na obyczaje współczesnych, są pesymi- 
stami i gloszą raczej postęp w złem, niż 
w dobrem. Możnaby tu przytoczyć kilka - 
dziesiąt świadectw, które pochodzą od ta 
kich ludzi, jak Tacyt, Cycero, Juvenalis, 
Lueretius, Horacy itd. Ograniczymy się na 
slawnem : 

Saevior armis orbem ulciscitur luxuria. 

Straszniejsza od mieczów rozpusta mści 
się za Świat podbity. Seneka przypuszcza 
że potop Świat zaleje, ale nowi ludzie, 
którzy potem powstaną, będą tacy sami, 
jak dzisiaj. Nie miano już ufności ani we 
własne sily moralne, ani w bogów, ani w 
mgliste przepowiednie Sibillińskie, których 
nie rozumiano podobnie, jak izraelici nie 
rozumieli ducha swoich proroctw. Jednost- 
ka każda była zawsze wolną, by pójść za 
glosem sumienia, lecz powszechne skażenie 
obyczajów prawodawstwa, a w znacznej 
części 1 Świątyń zagłuszało sumienie. Mo- 
żemy więc o prawie natury w starożytnym 
świecie zakończyć słowami ewangelj: Św. 
Jana: 

„Ludzie raczej umilowali ciemności, niż 
Światłość, bo były złe ich uczynki, każdy 
bowiem, który Źle czyni, nienawidzi świa - 
tłości, ani idzie na światłość, żeby nie by 
ly zganione uczynki jego“. 

6. Los religji naturalnej podobny był 
do losu prawa natury, przygłuszoną ona 
została przez bałwochwalstwo, które, w 
braku lepszego pokarmu, zaspakajało po- 
trzebę wrodzonej religijności, 

Najlepszym tego dowodem są slowa 
prof. Pawlickiego: „Pod zabobonnym ry- 
tualem, a poetyczną liturgją, do której do- 

awa:no często praktyki spirystyczne, prze- 
chowywaio się w misterjach ciepło reli- 
gijne i jakaś nadzieja życia przyszłego. 
Wtajemniczeni byli przekonaui, że pozo» 
stują w bliższym stosunku do bóstwa 
któremu cześć oddawali i że w przyszlem 
także życiu dostąpią większych nagród od 
reszty śmiertelników. Ziąd uważuno wta- 
jemniczonych za szczęśliwych, a za nie- 
szczęśliwych tych, którzy umierali, nie na- 
leżąc do żadnego bractwa. Sofokles nawet 
trzykroć szczęśliwymi nazywa tych, którzy 
umierają w posiadaniu tajemnic, oni tylko 
mogą się spodziewać w życiu przyszlem 
losu lepszego, gdy przeciwnie niewtajemni- 
czonych spotkają wszystkie możebne nie- 
SZCZĘŚCIA *), 

W tej cbociaż ulomnej formie przecho- 
wywały się niektóre myśli szczytne: tra- 
dycja życia przyszłego, uczucie zależności 
od bóstwa, tęsknota za połączeniem się z 
niem w sposób doskonalszy. Nie byla to 
jeszcze filozofia, jednakże nie małem do 
niej przygotowaniem, bo filozofia nie może 
wznieść się do wyższego lotu, gdy pozba- 
wioną jest ciepla religijuego, gdy nie ma 
zapału do posiadania życia przyszłego 2). 
Byl to więc w znacznej części bezmyślny 
dewotyzm, który na sztuki piękne mógł 
zbawienny wpływ wywierać, lecz na oby 
czaje niewiele wpływał skoro pozwalał 
na tak nieludzkie obchodzenie się z dzie- 
ekiem, niewiastą i niewolnikiem. 

Gorąca wyobraźnia artystów znajdowała 
pokarm dla siebie w misterjach pogań- 
skich; czytamy także, że Fidias z uwiel- 
bieniem uklęknął przed swoją Minerwą 
Kiedy będzie mowa o sztukach pięknych, 
wrócimy jeszcze do bałwochwalstwa, lecz 
dzisiaj, mając głównie na uwadze moral- 
ność, tę najważniejszą podstawę cywiliza- 
cji, nie możemy liczyć pogaństwa do ezyu- 
ników odrodzenia, ale przeciwnie, do czyn- 
ników szkodliwych i burzących religję na- 
turalną, a po części i przeciwuych prawu 
naiury Gdyby sztuki piękne mogły za- 
stąpić religję i etykę, bylyby tego doka 
zały w Helladzie. Tymczasem historycy i 
badacze wewnętrznych stosnnków Grecji, 
jak Bóckh 3), najsmutniejsze wydają jej co 
do obyczajów Świadectwo, a artyści, po 
dobnie, jak ich arcydziełami ozdobione 
świątynie i kapłani pogańscy, społeczeń- 
stwa moralnie nie odradzali. 

Ujerana strona bałwochwalstwa, o ileż 
przewyższa jego dodatnie strony, pocho 
dzące z pozostałości religji naturalnej! Na- 
dzieja Odkupiciela, który ofiarą swoją miał 
zadosyćnczynić i przeblagać Bogu za od- 
stępstwo pierwszych rodziców, zamieniła 
się w krwawe ludzkie ofiary Potomkowie 
Kaina, dzikość swoją i okrucieństwo prze - 
nieśli na bożków, ku ich uczczeniu zabi- 
jali nietylko nieprzyjaciół, lecz i najdroż- 
sze sobie istoty. Jette, sędzia i wódz Izraela, 
wskutek ślubu uczynionego Bogu, ofiaruje 
jedyną córkę swoją przeciwko prawu moj- 
żeszowemu. U innych narodów nie było to 
zabronionem. Grecy ofiarują Ifigenję, która 
zaledwie uratowana, dla uczczenia bogini 
swojej Orestesa zamordować chciała Matki 
własre dzieci kładą w rozpalone ramiona 
spiżowego Molocha, i niewolno im nawet 
jękbąć przy tej dobrowolnej ofierze, a co 
gorsza, Że zdaje im się, że przez to bóstwn 
się podobają. - 

Obietnica pierwszym rodzicom dana, że 
z niewia-ty narodzi się ten, który ród 
ludzki naprawi 1 z apadku podniesie, by- 
la źródiem idei wcielenia się Bóstwa, którą 
u tylu nar dów znajdujemy, a która, po- 
dobnie jak inne pierwotne podania, uległa 
metamorfozie wyobraźni. Spodziewane wcie- 
lenie chciano przyspieszyć, lub jednemu z 


1) Sofokles u Plutarcha, a Pindar w Tre- 
nack. Podobrież Platon w Fedonie: ci, któ 
rzy nam ustanowili misterja, bynajmniej na 
lekceważenie nie zasługują, lecz w istocie 
ud dawna w formie symbolicznej nauczają, 
że kto do Hadesu idzie niewtajemniczony, 
tam będzie leżał w biocie, kto zaś przy- 
bywa wtajemniczonyu, będzie mieszkał z 
bogami. 

2) Historja filozofii I, 43. 

3) Die Staatschuitung der Athener np. I. 
791. 


bohaterów je przypisać. Przykład takiego 
procesu wyobraźni znajdujemy w 4ej eklo- 
dze Vergilego; cytuje on przepowiednie 
sybillińskie, odnoszące się do króla wie- 
ków, ale przez rodzaj jakiegoś pochleb - 
stwa stosuje je i do człowieka, jak utrzy- 
mują krytycy niemieccy. 

Ztąd tyle wszędzie mniemanych inkar- 
nacyj i cndzołożnych stosunków z bożka- 
mi. Zapomniawszy o pierwotnej idei, tak 
smutnie przeistoczonej, wprowadzono roz- 
pustę do niektórych Świątyń. Skoro lubie- 
żność przypisano nieśmiertelnym bożkom, 
więc też i ludzie ka ich uczczeniu to sa- 
mo czynić chcieli. Możnaby tu zastosować 
słowa (Gothego: „Wie ist der Mensch, 
so auch sein Gott, daram wird Gott so 
oft zu Spott Bez tego przypuszczenia że 
zdziczenie świ:tyń pochodzi z mvśli po- 
czątkowo dobrej, którą przeistoczono, jak 
wszystkie pierwotne podania, nie można 
pojąć, jakim sposobem narody tak nmy 
ałowo rozwinięte, mogły przez tyle wieków 
znosić zwyczaje tak przeciwne rozumowi 1 
religji naturalnej, tj. żeby cześć religijną 
bóstwa łączyć z okrucieństwem i rozpu- 


stą. 
(Ciąy dalszy nastap) 


B o | 


dSuwerenat Papieża. 


Sprawa państwa ki.ścielnego, a wzglę 
dnie sprawa niezawisłości politycznej czyli 
suwerenatu Papieża wydaje się jednym 
kwestją rdzennie „ultramontańską*, 
t. j. w ich pojęciu nie mając najmniejsze- 
go związku z religją i Kościołem katoli- 
ckim, iunym znowu przedstawia się ta 
kwestja jako niezbędny warunek działania 
a nawet istnienia SŚtohcy Apostolskiej. 

Wskrzeszenie państwa kościelnego w całej 
jego dawnej rozciągłości, byłoby najzupełciej 
legataem, byłoby tylko aktem sprawiedli- 
wości pogwałconej przed 20 iaty, to naj- 
mniejszej nie ulega wątpliwości, bo pań- 
stwo kościelne — utworzone prywatuem ku 
pnem papieży, darowizną książąt, a wre- 
szcie podbojem Pepina Małego i Karola 
W.— istniejące lat 1100 z górą, bronione 
przez papieży tyłokrotnie przeciw pajazdom 
Hnnnów lub Wizygotów, aż nazbyt wiele 
posiada legalnych tytułów. Zresztą cała 
Europa na kongresie wiedeńskim r. 1815 
uznała jego legalność i potrzebę. 

W najnowszych czasach ped wpływem 
antychrześcijańskiego liberalizmu zmieniły 
się stosunki, a z nimi i zasady. Od lat prze- 
szło 20 dwaj najwięksi papieże naszego 
wieku, Pius IX i Leon XIII protestują 
przeciw niepruwnemu zaborowi państwa 
kościelnego, dokonanemu przez Wiktora 
Emanuela 1870 i uważają się 7a więźniów. 
Od lat też 20, Europa zapominała o orze- 
czeniu i gwarancji kongresu wiedeńskiego. 
Dziś jednak odzywają się już głosy w o 
bronie pogwałconych praw politycznych 
papieża — i to ze strony, z której naj- 
mniej spodziewać się ich było można Oto 
co pisze przegląd anglikański Spectator: 
„Jeśli katolicy tyle przywięzują wagi do 
doczesnej władzy papieża, to dlatego, że 
jest ona jedyuą sankcją jego niezależności 
duchownej. Protestanci angielscy myślą 
inaczej, bo nie zastanawiają się nad zawi 
klaniami, któreby niechybnie nastąpiły 
wskutek zatareia się indywidualności u- 
rzędu papieskiego. Gdyby zechcieli prote 
stanci nasi choć na chwilę stanąć ua sta 
nowisku katolickiem, poznaliby, że nie 
godzi się, aby Ojciec całego Świata kato- 
lickiego zostawał pod zwierzchnictwem i 
kontrolą cząstki tego Świata. Niepodubna- 
by wtedy rozstrzygnąć, kiedy «n sam prze- 
mawia, a kiedy jest tylku echem swego 
prorektora i panującego. Ztąd trudność 
rozpoznania, kiedy głos jego obowiązuje 
w sumieniu. Nieomylność jego przestałaby 
być nieomylnością, gdyby doznawał naci. 
sku z góry. Dziwna więc obecnie zacho- 
dzi sprzeczność: przeciw parlamentowi 
włoskiemu papież powinien być zagwaran- 


towany, a właśnie parlament ten 
daje mu gwarancję — gdzież zatem gwa- 
rantujący ?* 


Oczywiście pismo protestanckie przece- 
nia potrzebę domowej władzy Papieża. Nie 
było państwa kościelnego przez 7 wieków, 
a był Papież i Kościół katolicki - nie ma 
tego państwa od lat 20, a Papież i Kościół 
nietylko istnieją ale owszem z moralnej 
swej potęgi me nie uronili. Bywały czasy, 
jak wiek X lnb XIV, gdy papieże do 
znawali silnego „nacisku z góry*, a prze- 
cież nieomylność ich cstała się nienaruszo- 
na. Trudno wymagać od pisma protestan 
ckiego i ścisłości dogmatycznej i dokła- 
duej znajomości dziejów naszego Kościoła. 
Owszem uzneć tylko należy w tej odezwie 
Spectatora wielkie a bezstronne po- 
czucie sprawiedliwości i zwrot do lepszego 
względem katolicyzmu usposobienia. Dwie 
jednak rzeczy nadmienić należy: 10 że 
choćby papieżowi odjętą była najzupełniej 
władza doczesna, nieomylność jego zawsze 
się ostoi, władza jego i urząd zaws e po- 
zostanie, ho to „opoka, której bramy pie- 
kielne nie przemogą* gdyż wyrzekł to 
Chrystus, którego słowa, choć „niebo i 
ziemia przemiuie, one nie przeminą“. 

2) Jednak lubo do nieomylności Na- 
miestnika Chrystusowego i do wieczno 
trwalości Kościoła władza doczesia pa- 
pieła nie jest niezbędnym warunkiem, ko- 
nieczną jest ona jednak dla tego, aby prd 
względem pelityki i administracji Kościo- 
la mógł być papież nie.awisłym, sby mógł 
swobodnie zwolywać sobory, aby nie po 
trzebował obawiać się jakiegokolwiek prze 
ladowania lub krępowania swej władzy. 
W tym zaś celu wystarczy, aby miał ja. 
kiś, choćby najmniejszy kącik, byleby w 
nim był niepodległym, samudzi:lnym su- 
werenem Tego domagać sę powinny pań 
stwa katolickie, owszem nawet niekatoli- 
ckie i najliberalniejsze reprezentacje rzą 
“ew ato ze względu naj; rzód na socja- 
lizm, wobec którego działalm ść Papieża 
suwerena byłaby daleko zbawienniejszą w 
skutkach, powtóre ze względu na ludy, 
doznające ucisk, bo wówezas słowo Na- 
miestnika Chrystusowego miałoby daleko 
większą powagę, po trzecie ze względu na 
możliwe przesilenia we formach rządu, 
wobec których swobodny, uiezawisly głos 


najwyższej Głowy Kościoła nie jedną mógl- 
by zażegnać burzę. Ks. Br. St. 


KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


A Produkcje polskie na wystawie muzy - 
czno teatralnej w Wiedniu odbędą się w 
zapowiedzianym terminie, a mianowicie 
koncerta w dwóch ostatnich dniach sier- 
pnia, zaś przedstawienia teatralne w czte- 
rech pierwszych dniach września. Dotrzy- 
manie tych terminów stało się możliwem 
tylko wskutek nadzwyczajnej uczynności 
pp. Reszków, którzy inne swe zobowiązania 
zastosowali d» życzeń polskiego komitetu. 

Obecnie zajmuje się komitet ostatecznem 
załatwieniem umów z siłami artystycznemi 
i towarzystwami muzycznemi względem 
przedstawień oper, komedyj, baletu i urzą- 
dzenia koncertów. Zapewnionym jest współ- 
udział pierwszorzędnych artystów i arty- 
stek, jakoteż kilku chórów. 

Komitet polski poweźmie w tych dniach 
uchwały, tyczące się programu, poczem 
poroznmie się z orkiestrą wystawową wzglę- 
dem prób i ćwiczeń, których program wy- 
magać bęłzie. 

A Paweł Bonrget, który przebywał do- 
tąd w Rzymie, wykończył o;ecnie wielki 
romans p. t. „Cosmopolis“. Jestto bardzo 
głębokie stndjnm dzisiejszego społeczeństwa 
kosmopolitycznego. Recz dzieje się prze- 
ważnie w Rzymie i Wenecji, gdzie też au- 
tor napisał parę najciekawszych części swe- 
go nowego dzieła, pełnego ruchu i drama- 
tyczności. 
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POLACY NA OBCZYŹNIE. 


* Z Berlina otrzymnjemy następującą ode- 
zwę: „Jakkolwiek pokaźna liczba Tow. poł- 
skich w Berlinie się znajdnje, jednakowoż 
dosyć często dawał się nezuwać brak po- 
podobnego w okolicach Berlina, ażeby zaś 
brak ten usnnąć, pozakładano przed rokiem 
i później Tow. Karoliekie Robotników Pol- 
skich w różnych miejscowościach, które ma- 
ją na celu, łączność i ponezanie niższych 
warstw robotniczych a zarazem i zapobie- 
Żenie germanizacji tychże. 

Takie towarzystwo załeżono przed nie- 
dawnym czasem, bo ledwo dwoma miesiąca- 
mi w Szhónenbergu pod Berlinem, które, 
dzięki energji kilku członków, zapowiada 
dobre rezultaty; dowodem tego jest szkół- 
ka języka polskiego, dla dzieci polskich, 
która już na drngiej lekcji liczyła 25 dzivci. 

Chcąc ażeby Tow. to lepiej pracować 
mogło, utworzyliśmy także bibliotekę, do 
której na początek sprowadzonc dzieła „Bi- 
blioreki Narodowej“, lecz dla braku środków 
materjalnych, nispodobna nam tejże na ra- 
zie zaopatrzyć w vdpowiednią ilość dzieł, 
ażeby można członkom dać stósowny pů- 
karm duchowy, do wzbudzenia w nich mi- 
łości ojczyzny. 

Dlatego to, niżej podpisani, pozwalamy so- 
bie niniejszym apelować do sere Polskich 
wszystkich warstw społoczeństwa naszego, 
ażeby raczyli nas wesprzeć w zamiarach 
naszych przez łaskawe darowanie nam stó- 
sownych książek, na tle narodowym pisa- 
nych, które zechcą nadesłać na ręce niżej 
podpisanego bibliotekarza; przytem wielką 
sprawiłuoby uam przyjemność, gdybyśmy 
mogli otrzymać, mapę Rzeczypospolitej Pol- 
skiej z czasów porozbiorowych. 

Z wysokiem poważaniem 
bibliotekarz 
Kaźmierz Kuczyński, 
Mórkern str. 119. 


przewodniczący 
Wojciech Nowak, 
W król. ogro 
dzie botanicznym. 


KU£JER CIESZYŃSKI. 


* W dnia 21 b. m. odbyło się w Cie- 
szynie zgromadzenie szlązkich katolików. 
Przybyło około 100 członków. Przewodni- 
czącym wybrano ks. H. Dziekana, probo- 
szcza w niem. Lutyni. Ze sprawozdania 
ks. Londzina o obrocie fnnduszów, przeko- 
nało się zgromadzenie, iż rok ten był da- 
leko pomyślniejszy niż przedostatni. Dacho- 
dy wyneszą 639 złr. 93 ct., wydatki 562 
zir. 95 ct., pozostaje zatem przęwyżka 76 
złr. 98 et., nadro Towarzystwo posiada 
dwie obligacje po 100 zlr., a 6. p. ks. bi- 
skup vniegoń przeznaczył w testamencie 
na cele Towarzystwa 200 złr. Następnie 
odbyły się wybory; wybrani też zostali: 
ks. Swiaży, ks. Londzin, p. Sztwiertnia, 
p. Czakon, ks. Paździora, dr. Krejtel i ks. 
Dziekan. Nad sprawozdaniem z r. ubiegłe- 
go, przedstawionem przez sekretarza, wy- 
wiązała się żywa dyskusja. Główny nacisk 
położyli członkowie, aby związek usilnie 
starał się o większy rozwój i o pozyska- 
nie dzielnych i gorliwych delegatów. Z 
wniosków członków, ks. Matulski z Łęk 
nskarżał się na zaniedbanie Święcenia nie- 
dzieli. Po dłnższej detacie zgromadzenie 
przyjęło trzy rezolucje: 1) aby członko- 
wie związku sami nigdy nie gwałcili nie- 
dzieli i sami starali się o to pomiędzy s83- 
siadami, aby ci święcili niedziele i święta; 
2) wystosowana do rządu, brzmi: związek 
szlązkich katolików żąda: „aby istniejące 
nstawy względem święcenia niedzieli zo- 
stały Ściśle wykonane, mianowicie po mia- 
stach“; 3) odnosi się do wydziału: aby wy- 
dział przedłożył powyższą rezolucję rząe 
dowi. 

W dalszym ciągu p. Sztwiertnia, zabrawszy 
głos, mówił: „że nauczyciele ludowi nie 
mają należytego wykształcenia w języku 
polskim, że ani listu po polsku napisać nie 
umieją, a więc dzieci także po polsku nie 
nauczą. Nawet można spotkać po wsiach 
chłopów, którzy lepiej mówią i piszą po 
polsku niż nauczyciele“. 

Ks. Świeży również oświadc zył, że jego 
staraniem było zawsze przedstawiać rządowi 
szkodę, jaką wyrządza ludowi niewykształ 
cony nauczyciel. 

Po długiej a bardzo energicznej rozpra- 
wie uradzono, aby wysłać do hr. Taaffego 
rezolucję tej treści : 


„Walne zgromadzenie związku szlązkich 
katolików, odbyte w dnin 21 maja 1892 r., 
prosi, żeby w. rząd poczynił odpowiednie 
kroki, celem założenia w Cieszynie semi- 
narjtm nauczycielskiego z polskim języ- 
kiem wykładowym“. 

Rezolucja nadto ta w formie prośby wnie- 
siona zostanie do Koła polskiego, o silne 
i stanowcze jej poparcie 

Nakoniec ks, Świaży wyjaśniał sprawę 
waluty, dodając: „że w każdym razie re- 
gnlacja waluty jest to krok, nczyniony w 
zupełnej ciemn-ści, który może wypaść do- 
brze, a może też być przyczyną rnnięcia 
w przepaść“. 

Jeden z członków radził, aby ks. Świeży 
wstrzymał się w tej sprawie od głosowa 
nia, zgromadzenie jednak nchwaliło pozo 
stawić mu zupełną wolność. 

Na tem posiedzenie ukończono i zgrema- 
dzenie, wydawszy okrzyk na cześć ojca Św. 
Leona XIII: „niech żyje*, zostało przez 
przewodniczącego zamknięte. 


KURIER WARSZAWSKI 


* Rząd gubernialny Łomeżyński wzywa 
do powrotu do kraju z zagranicy Józefa 
Węgrowskiego, 28 lat. 

* Donoszą z Warszawy, że w sprawie 
zabnrzeń robotniczych w m. Łsdzi wyda- 
no już wyrok. Z liczby aresztowanych, 45 
osądzono na zesłanie do Syberji, 45 zaś 
osadzono w cytadeli Aleks: ndrowskiej. Śle- 
dztwo trwa ciągle a nawet powiększono 
sklad sędziowski z 3-ech de 7 członków. 

* W Łodzi monter fabryc-ny. Medr ejsw- 
ski, strzelił dwnkrotnie z rewolwern do da- 
wnego swego pr: ucypała, elektrotechnika 
Liikowa, ale go chybił. Ścigany przez po 
licję, strzelił sobie w nsta. Przyczyna te- 
go zamachn dotąd nie wyjaśniona. 


KURIER WILEŃSKI. 


* Doświadczenie lat ostatnich przekona- 
ło, że wiele wypadków na kolei przy pisać 
należy maszynistom, którzy, z powodu cho 
robliwych przypadłości wzroku, nie nmieją 
jak należy rozpoznać sygnałów podawanych 
przez różnokolorowe Światła. 

Dla zbadania wzroku oficjalistów kolejo- 
wych ma być przeprowadzony odpowiedni 
egzamin. Liśmienni poddani zostaną próbie 
wedle metody Snellena, niepismi+nni za po- 
mocą dobieranych kolorowych szkieł. Równie 
też i słuch tychże poddany zostanie udpo- 
wiedniemu sprawdzeniu, a to za pomocą 
sygaałów dawanych gwizdką i rożkiem. 

* Piszą z Homla o pożarze, który wy 
bnchł w miejscowych warsztatach kolei że 
laznej. Straiy wyncszą około 80 tysięcy 
rub. srebr. 


KURIER WIEDENSKI 


* Przy czwartkowych wyśc gach spadli 
z koni porucznicy: hr. Stahremberg i Miklos. 
Ten ostatni postradał przy upadku dwa zę- 
by, pierwszemn nie siy nie stało. Przy wy- 
ścigach byli obecni, arcyksiężna Stefania i 
książe Ferdynand bułgarski oprócz wielu 
ionyct arcyksiążąt i arystokratów. 


KURIER PARYZKI 


* W mieście St. Etienne, jednem z naj- 
bardziej przemysłowych miast Francji dość 
ciekawa w ostatnich dniach odbyvała się 
scena. Rankiem ludność miejska w świąte- 
cznych strojach :ędziła co żywo kn dwo- 
rowi kolei-żelaznej, rozpychając się, tłocząe 
i tornjąc drogę wśród zbitej ciżby knłaka- 
mi. Na peronie jeszcze większy tłum, jeszcze 
większy ścisk a nadto w pełnym komplecie 
władze miejscowe: podprefekt, prokurator, 
kapitan żandarmów, komendant miejscowe- 
go garnizonu, mer i komisarze policji. Przy- 
czyną tej tak niebywałej moczystości, był 
spodziewany przyjazd Ravachol'a, którego 
sąd wezwał do sprawy o dokonany przez 
niego rabunek i morderstwo dwóch kobiet 
Marconich. 

Nadjeżdża pociąg, — w pewnych pun- 
kt ch pomiędzy tłumem słychać wykrzyk: 
Hura! Ravachol, w najwyboruiejszym hu- 
morze, pragnie palnąć mówkę do tłumów 
ale go powstrzymała policja. Jakoż ograni 
czył się tylko na wykrzyku przez okno wa 
gonu: „Niech żyje socjalna rewolneja*. Ww 
drodze zaś w czasie przejazdn do więzieni: 
zawołał: „Jeszcze nie nmarłem!* 


KURIER RZYMSKI. 


* W Medjolanie w teatrze wystawiona 
będzie sztuka, która nosi tytnł n Ravachol, 
dramat w pięciu aktach ze siedmiu bomba- 
mis. 


KURJER PETERSBURSKI 


* Dwie komisje, jedna przy Radzie le- 
karskiej, druga z ramieria Ministerstwa 
oświaty, jednozgodnie postanowiły przepro- 
wadzić konieczne zmiany w nedawanin dy- 
plomów doktorów medycyny. Wedle osta- 
tecznej narady ogólny tytuł: Doktor me 
dycyny, ma być stanowczo zniesionym, 
w dyplomach zaś udzielanych lekarzom, bę- 
dzie określona wyraźnie każdego specjalność: 
np. lekarz-chirurg, lekarz chorób wawnę- 
trznych. Wypracowane w tym względzie 
projekty, wkrótce zostaną przedstawione do 
rozpatrzenia właściwym f:kultetom medy 
cznym. 

* W m. Białymstoku, za przykładem ro- 
botników z m. Łodzi, w kiiku fabrykach 
tabacznych część pracowników zawiesiła ro 
botę, z tej przyczyny, że fabrykanci zapo 
wiedzieli, iż cbniżą płace. 

Między ludnością żydowską popłoch do 
nieopisania, rząd bowiem pcstanowił zamknąć 
tajne szkoły czyli hajdery. 


KURJER LONDYŃSKI. 


* Napływ żydów do m. Londynu prze- 
chodzi wszelkie pojęcie i liczba tychże do- 
szła już do 11 tysięcy. Żydzi zamies:ku ą 
najnbcższe dzielnice miasta, na których obe 


‘enie pannje niechlujstwo, brudy i wszelkie- 


go rodzajn nieczystości. Nowoprzybyli z ca 
łą zaciekłością konkurują z robotnikami, 
odbierając im pracę i zarobek. 

* O sławnym w Melbourne w Anstrali 
Deemingu donosi londyńska Morning Post, 
że w ostatnią noe przed egzekneją robił 
Deeming rozpaczliwe wysilki cdebrania so- 
bie życia, w czem mu jednakowcż zawsze 
przeszkodzono. W sobotę i w niedzielę oka- 
zywał zwykły spokój a ostatni wieczór spę- 


dzał, ezytając biblię, rysując sznbienicę i 
trnmny. Życzenin jego, aby do celi przy- 
prowadzono kata, nie uczyniono zadość. 

Sąd odmówił także wydania lekarzom 
zwłok PDeeminga. 


KURJER AMERYKAŃSKI 


* Znany humorysta amerykański, Marek 
Twain, zawarł z jednym z dzienników a- 
merykafńskich kontrakt, na mocy którego 
pobierać będzie 3000 złr. za każdy ar- 
tykuł, 


Kronika polityczna. 


Wiedeń 29 czerwca (Rada pań-twa). 
Na przedwezorajszem posiedzenin Rady 
państwa odpowiadał hr. Taaife na liczne 
interpelacje między innemi na interpelację 
posła Sokola. dotyczącą postępowania pra- 
zkiej policji podczas zeszłorocznej wysta- 
wy Minister staje w obronie policji, któ 
ra umiała z jednej strony przez taktowne 
postępowanie podtrzymać stołeczny chara - 
kter Pragi, z drugiej zapewnić gościom 
przybyłym sprkój i bezpieczeństwo. Ten 
ostatni cel był powodem, dlaczego wzbro 
nione zostały uroczyste pochody. Zjazd 
młodzieży słowiańskiej, podobnie jak nro- 
czyste przyjęcie gości z Kroacji i Krainy 
nie zostały dozwolone dlatego, że z takich 
sposobności korzystają osobistości niepo- 
wołane, ażeby przez podburzające przemó 
wienia oddziałać na opinję publiczną. Zdję- 
cie kapeluszy przez gości przybyłych z 
zagranicy nastąpiło dobrowolnie, z ich wła- 
snej inicjatywy. Tak także rzekome wyda 
lenie Resjanina nie jest prawdą. Policja 
przyjęła tylko do wiadomości jego proto 
kólarne «świadczenie, :ż nazajutrz zamie- 
rza opuścić Pragę. Zresztą zainionowanie 
przez tę osobę hymnn rosyjskiego, dało 
rzeczywiście powód do nieporządków i de- 
monstracyj. 

W dalszym ciągu |ronil posel Kaizl 
wniosku swego, dotyczącego ubezpieczenia 
robotników, zatrudnionych przy budowlach. 
Państwo, które obecnie wznosi budowle 
komunikacyjne w Wiedniu, winno dać ini- 
cjatywę w tym względzie Byłoby dobrze, 
ahy rzecz wzięły w rękę komitety, złożi ne 
z przedstawicieli praccdawców i robotni- 
ków. Mówca żąda dziesięciogodzinnego 
dvia pracy do najuiższej kaiegorji robo- 
tników, zatrudnionych w przemyśle budo- 
wlanym, oznaczenia minimum zapłaty, i 
szczegółowych przepisów na akord. 

Baernreither stawia inny wniosek, pole- 
mizując z Kaizlem Komitety proponowa- 
ne są możliwe w Paryżu, gdzie robotnicy 
mają swoje ryndykaty, w Wiedniu są ne- 
praktyczne, kto bowiem jest uprawniony 
do reprezentowania robotników. 

Mowca zw:lcza myśl oznaczenia mini- 
mum plecy, byłoby to niezłem, ale równo 
cześnie potrzebaby oznaczyć minimum 
pracy. Występuje przeciw „chińszczy 
Źnie* Luegera, który pragnie ograniczenia 
napływu robotników z zagranicy. Między 
tymi ostatnimi są fachowcy bardzo dobrze 
wykwalifikowani, a za tem użyteczni i po- 
żądani, Russ zazna'za, iż odgrodzenie się 
od zagranicy nie zmniejszyloby naplywu 
do Wiednia ubogich Slowaków i Wło- 
chów, którzy, zactawalniając się nader ni- 
ską płacą sprowadzają sztuczną „baisse'ą*. 
Z Baernreitherem polemiznją Gessman i 
Lueger. Ten ostatni dowcipnie odpowiada 
na zarzut „chińszczyzny*. Właśnie napły- 
wowi chińczyków stawia przeszkody 
Ameryka. Lueger jest zatem raczej anty- 
chińczykiem, chińczykiem zaś Baernreither. 
Rozprawy były prowadzone w tonie roz- 
drażnienia, liberałowie zarzucali antysemi- 
tom brak dobrego wychowania i życie w 
knajpach, ci zaś odpowiadali zarzutem vd- 
grodzenia się od ludu i nierozumicnia już 
uowych prądów i potrzeb ludu przez stron- 
nietwa liberalne, W rezultacie przekaza- 
no oba wnioski do komisji. 


Wybór komisji walutowej został do- 
konany. Wybrani między innymi: Eben 
hoch, Szuklje, Sylva - Taronca, Styrcza, 
Meznik, ` Teliszeuski, Eim, Kaizl, Kra- 
marz, Steinwender, Plener, Neuwirth, 
Siess, Menger, Hormuzaki i znani posło 
wie polscy Na porządku dziennym w 
Radzie Państwa sprawa udzielenia 2 po 
wodu drożyzny jednorazowej zapomogi w- 
rzędnikom państwowym w kwocie miljona 
złotych refskich. 

Rzym 28 maja. Opozycja praguie za 
kwestjo ować legalność ostatniego gloso- 
wania z 26 b. m Rząd otrzymał 169 gło- 
sów, ale z tej cyfry nie strącono 37 glo- 
sów, wstrzymujących się od votum. Do- 
tychczas takie niestrącanie bylo parlamen- 
tarnym zwyczajem we Włoszech Obecnie 
gabinet Giollitti'ego czeka burza. — Dzien 
niki podnoszą zręczn ść Giolitti'ego, któ 
ry umiał wniosek przejścia do porządku, 
postawiony przez Baceelli*ego, nezynić swo 
im W przeciwnym razie stałoby się wi 
docznem, iż zjednoczona opozycja godziła 
wprost w osobę króla. — Wciąż odby. 
wają się posiedzenia rady ministrów, U- 
padek gabinetu pewny. Telegramy do 
noszą, iż Giolitti już się podał do dy 
misji. 

Grae 28 maja. Sioweńskie dzienniki 
dcnosza, iż prezydent sądu wyższego w 
Trjeście, wydał okólnik, w którym zale a 
sądom przestrzegać pilnie równouprawnie 
nia językowego. Prezydent. kolei państwo- 
wych Biliński, podczas swej ostatniej po 
dróży inspekeyjnej, przyrzekł Słoweńcom. 
iż dworce otrzymają Żądane sloweńskie na- 
pisy, a pewna ilość posad kolejowych od 
daną będzie Sloweńcom 


Sofja 28 maja. Trybunał kasacyjny 
potwierdził wyrok przeciw Polakowi z Gali- 
cji Lubojemskiemu, skazujący go na ośmiole 
tnie więzienie za szpiegostwo. Rząd au 
stro-węgierski zrzekł się przyslngującego 
na mocy kapitulacyj prawa zażądania, aby 
winowajca karę odsiedział w więzieniach 
austrjackich. 

Lizbona 28 maja Gabinet znowu u 
legł przekształcenin. 

Waszyngton 28 maja. Senat posta- 
nowił 28 przeciw 20 głosami wziąć pod 
debaty wniosek Stewarta, © wolnem wy- 
bijaniu złotych i srebrnych monet. Komi- 


aja finansowa 9 głosami przeciw 2 oświad- 
czyla się przeciw wnioskowi. 

Petersburg 28 maja. Nowoje Wre- 
mia donoszą, iż bulgar Gerow, który pod- 
czas ostatniej wojny przeciw Turcji był 
konsulem rosyjskim w Filipopolu, usiłował 
z polecenia Naczewicza, Grekowa i Dimi- 
trowa nakłonić egzarchę Józefa do podję- 
cia roli pośrednika pomiędzy Bulgarją a 
Rosją. — Poprzednio już doniósł Dimi- 
trow rządowi sofijskiemn, iż Bulgarja nie 
ma się czego spodziewać po Turcji. Stąd 
powstała myśl ugody z Rosją. Uznania 
ks. Ferdynanda Bulgarja nie żąda. Wy- 
starczy, aby Rosja wysłała do Sofji swego 
przedstawiciela, który będzie mógł nao- 
cznie przekonać się o lojalności księcia. 
Za to Bulgarja zobowiązuje się utworzyć 
nowy gabinet, oglosió powszechną amne- 
stję dla przesiępców politycznych, przy- 
wrócić konstytucję (!?), w sprawach zaś 
polityki zagranicznej poddać się kierowni- 
ctwu Rosji. — Egzarcha roli pośrednika 
się nie podjął, pod pozorem, iż stanowi- 
sko czysto kościelne, jakie zajmuje, nie 
pozwala mu na wdawanie się w sprawy 
polityczne, w rzeczywistości zaś dlatego, 
iż nie wierzył w skutek odnośnych usilo- 
wań. 


ZNA" 


Kronika ekonomiczna. 


Regulacja waluty austrjackiej. Lwowska 
Izba handlowo przemysłowa wybrała do 
zbadania tej kwestji osobną komisję, która 
pod przewodnictwem dra Marchwickiego 
rozpatrywała wnioski rządowe i po dość 
długich obradach uchwaliła wnieść na naj 
bliższem posiedzeniu plenarnem, co nastę- 
puje: Izba oświadcza się 1) za podjęciem 
jak najrychlejszem tej regulacji walntowej; 
2) za podstawę tegoż uregulowania powin- 
no służyć złoto; 3) srebro ma pozostać i 
nadal w obiegu z tem wszakże zastrzeże- 
niem, żeby wybijane b.ło w wartości re- 
alnej, a zatem zbliżonej jak najwięcej do 
dziś tak pomyślnej wartości b nknotów ; 
4) za relacją wyższą jak dwa franki i 
dziesięć centimów, a w każdym razie prze- 
ciw wszelkiemu obniżaniu projektowanej 
relacji; 5) za jednostką monetarną w wy- 
sokości pół guldena dzisiejszego, podzielo- 
ną na dalsze sto części; 6) nie robić ak- 
cesu do żadnej petycji ani agitacji za ob- 
niżeniem relacji od ministra skarbu zapro= 
jektowanej. 

Wyszynki wódki w Austrji. Centralna 
komisja statystyczna w Wiednin ogłosiła 
w najnowszym zeszycie miesięcznym swych 
publikacyj bardzu ciekawy wykaz szynkow 
w Austrji obecnie egzystujących. Wedle 
tego wykazu urzęduwego było w Przedli: 
tawji z końcem r. 1890 wyszynków wód 
ki razem wziąwszy 91.507. Nieprawdaż, 
że bardzo poważna to cyfra, Przyjąwszy 
dalej na podstawie ostatniej konskrypcji 
czyli spisu ludności 238,835,000 mieszkań- 
ców wypadałby jeden szyk na 259 mio- 
szkańców. Biorąc znów poszczególne 
kraje, przypada jeden szynk w Salzbur- 
gu na 140 dusz, w Tyrolu na 169, w gór- 
nych Rakuzach na 190 w Styrji na 280, 
w Szlązkn na 238, w Czechach na 236, na 
Morawach na 234, w Bukowinie na 296, 
w Głalicji na 301, w dolnych Raknzach na 
313, w Dalmacji na 502 mieszkańców. O- 
glądając się znów na obszary tych kra 
jów, wypadnie jeden szynk w Szlązku na 
2 kilometry, w Czechach na 2.1, w dol. 
Raknzach na 2,8, na Morawie na 2.4, w 
górn. Rakuzach na 2.9, w Galicji na 3.6, 
w Styrji na 4, ma Bukowinie na 4.8, w 
Tyrolu na 5.2, w Salzburgu na 5.9, w 
Dalmacji na 12.4 kilometrów kwadrato- 
wych. Uszykowawszy nakoniec kraje we- 
dług obydwóch danych w przyuależny po- 
rządek, to na czele będzie Szlązk, potem 
Czechy, Raknzy, Morawa, Salzburg, Tyrol, 
Styrja, Galicja, Bukowma i Dalmacja... 
Cieszy nas bardzo, że Galicja w tym wzglę- 
dzie uie góruje, lubo n nas żydkowie u- 
mieją szynkować bardzo dyskretnie i nie 
tak łatwo popadają w pułap inspektorów 
podatkowych lab ciekawych uprawiaczy 
zdradliwej często statystyki. 


Kraków 27 maja 1892. 


Stagnacja i zniżka — oto hasłą targu 
dzisiejszego. Ustaliła się już prześliczna 
pogoda, Żyto kwitnie, za jakie dwa tygo- 
dnie zapewne i wysypie, jeżeli nie zajdzie 
znów niespodzianka z recydywą pozimową, 
Wstrzemięźliwsi speknlanci, co to racho- 
wali na „szanse* baz końca, rozpaczają, bo 
im się koniecznie wydaje, że grube potra- 
vili majątki (binra cessantia). Tak tedy 
raz lichwa zbożowa poszła dołem, a 
górą są konsumenci... Z Prus kupców 
wcale dziś nie było na Kleparzn. Młyna- 
rze zaś co nieco peflirtowali sobie, lecz 
mało zakupowali, mówiąc, iż wypada im 
powstrzymać się eszcze z zakurnem, skoro 
są tak blizkie widoki, że ceny pójdą je- 
szeze niżej. kłacono tedy za 100 kilogramów: 

Pszenica (najwyborniejsza) 9'50 do 10:—; 
żyto 7:60 do 850; jęczmień 7*— do 7:40; 
owies 6:50 do 7:20; groch 10:50 do 11; 
ratarka —*— do —'—; proso 7— do 8 — 
i B'50; fasula 8:— do 12:—; rzepak —*— 
do ——; koniczyna (siewna) —-— do 
—'—; ziemułaki 2:40 do 3*—; jągły —— 
'0 ——; kukurydza (węg.) 5:50 du6-—; 
kukurydza małoziarnista rumuńska 6:25 do 
T:—; spirytaa —— do—— 


—— 


Lwów 25 maja 1892. 


Pszenica 9%— do 925; żyto 7:80 do 
8 40; jeczmień (browaray) —— do —*—; 
owies 6'25 do 7 —; rzepak —*— do —*—; 
groch —*— do —— ij ——; wyka 5— 


d» —'—, |nianka 8:— do 850; bób 7:50 
do 9 50; bobik —'— do —*—; hreczka 9'50 
"0 11-—; koniczyna czerwona 50*— do 
60*—; kon. biała —— do —'—; szwedz- 
ka 65:— do 70-—; kminek —'— do ——; 
anyż —'— do ——; knknrudza 6-10 do 
630; chmiel (56 kilo) 60— do 65—, 
spirytus (bez podatku) 14:— do 14°75. 
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Kronika miejscowa. 


Kalendarz. Dziś. św. Teodozji i Ma- 
ksyma; jutro: św. Feliksa, papieża. 


a uowennnń 


Rocznice. 


Sejm czteroletni uchwaliwszy wszystko, 
co było potrzebnem kn obronie ojczyzny i 
pornezywszy, królowi nadzwyczajną władzę 
rozporządzania wszelkimi środkami obrony, 
zawiesił 29 maja 1792 posiedzenia sejmo - 
we na czas nieograniczony. Uczyniono to 
dlatego, aby posłowie, udawszy się do swo- 
ich województw, obndzali ducha i przyczy- 
niali się do organizacji pospolitego rusze- 
nia, młodzi zaś, by spieszyli do wojska. 
Wypowiedzenie wojny przez Moskwę, jako 
opiekunkę konfederacji targowickiej, nie 
zachwiało Sejmn, nie przeraziło go; owszem 
obudziło zapał i pragnienie boju w cbro: 
nie honoru Polski i Konstytucji 3 maja. 


Kalendarzyk zabaw i zebrań publicznych. 


Niedziela 29 maja. 

O godzinie 8 rano odjazd do Gorlic na 
wspólną wycieczkę członków Towarzystwa 
technicznego w Krakowie. 

O godzinie l-szej w południe wyrnszenie 
członków Stowarzyszenia weteranów woj- 
sBkowych na Wolę Justowską. 

O godzinie 2 giei po południu wycieczka 
„Lutni* do Skały Kmity. 

O godzinie 2 popołndnin majówka Towae 
rzyszy krawieckich. 

O godzinie 4 popołudniu koncert muzy- 
ki 57 pułku w Ogrodzie Strzeleckim. 

O godzinie 4 popołudniu. Początek przed- 
stawienia w Parkn krakowskim, zakończyć 
się mającego jazdą balową. 

O godzinie w pół do 8 wieczorem przed- 
stawienie w teatrze krakowskim. 

O godzinie 8 wieczorem wystawa w To- 
War.ystwie sztuk pięknych. Oświetlenie ele- 
ktryczne. 

Poniedziałek 30 maja. 

O godzinie 71, wieczorem w teatrze 
krakowskim koncert skrzypka Kreislera, 
Oraz występ parny Heleny Marcellówny w 

akcie „Adrjenuy Lecouvreur* i „Pierw- 
877 bal“. 


Posiedzenie sekcji Bractwa Bogarodzi 
cy, zwołane na sobotę dnia 28 b. m. do 
gmachu Arcybractwa Miłosierdzia, trwało 
od godz. 4 do 6 Przewodniczył ks. dr. 
Bukowski, uczestniczyli: ks. ks. Siemaszko, 
Łabaj, Stysiński i pp. Lippoman, dr. Mił- 
kowski, Fischer, Szymkiewicz, oraz wielu 
obywateli, kupców i majstrów krakowskich, 
Sekcja ta zajmowować się ma sprawą ter- 
minatorów, z których oczywiście wychodzą 
później czeladnicy i majstrowie. Dlatego 
doniostość tej okoliczności prdniósł naj 
przód ks Bukowski, przedstawiając wnio- 
zek założenia bióra celem rozciągnięcia v- 
pieki nad terminatorami bez miejsca, oraz 
CZUWANIA nad tem, aby terminatorewie mo- 
gli spełniać i spełniali rzeczywiście swe 
obowiązki religijne i mieli odpowiednie 
środki do wykształcenia się moralnego. P. 
radca Szymkiewicz żąda, aby pierwszą 
czynnością sekcji było pozyskanie jak naj- 
większej liczby majstrów, którym przyj- 
dzie bez trudności płacić roczną wkładkę 

ct, a ztąd urośnie fundusz niezbędny 
do niesienia skntecznej pomocy terminato- 
rom i czeladnikom bez miejsca. P. Ryszard 
Postawił wniosek założenia związku cecho 
wego w tymże Ramym celn. Po dłuższej 
dyskusji nad praktyczną organizacją opie 
kuńczego biura, wnioski z małemi zmiana- 
mi Przyjęto i założenie biura uchwalono, 
odkładając do najbliższej Besji omówienie 
kwestji pisma robotniczego, którą refero- 
wać będzie ks. B. Stysiński. O dnin i go- 
d”inie posiedzenia, które odbyć się ma w 
brźyszłym tygodniu — doniesiemy wkrótce 

Zjazd „Sokołów*. Podczas wycieczki 
gości czeskich do Wieliczki, śpiewać będzie 
w salinach, przedstawiających znakomite 
warnnki gknstyki, zaproszony przez preze- 
sa Komitetn przyjęcia chór męzki Towe 
rzystwa muzycznego krakowskiego. Osta 
tnia Produkcja chórn Towarzystwa w sali- 
nach UWiegczona była niezwykłem powo- 
dzeniem, Zwiedzająca wówczas kopalnie 
para AFcykzjażęca wyraziła chórom swe 
najwyż8ze uznanie, życząc sobie powtórze- 
nia Kilka ntwcrów, korespondenci zaś 
dzienników wiedeńskich ccenili śpiewy nad- 
zwyczaj pochiebnie. 

W wieczorze Moniuszkowskim Towa- 
rzystwa mnzycznego przyjęli współudział: 
panna T, Trapszówna i p. Edmund Rygier, 
którzy wygłoszą tekst uzupełniający. Bile- 
ty PO 1 złr. za krzesło, 30 ct. za wstęp 
sprzedaje księgarnia S. A. Krzyżanow- 
skiego i kancejarja Towarzystwa muzy- 
cznego. 

0 Moniuszce przygotowuje obszerniejsze 
stuJum dla Przeglądu Polskiego znakomi- 
ty nasz kompozytor, Władysław Zeleński. 
Twórca „Wallenroda“ przyrzekł również 
uświetnić uroczystość Moninszkowską To 
warzystwa muzycznego w d. 3 czerwca 
b. F- wypowiedzeniem słowa wstępnego. 

„Lutnia” w dniu przyjazdu gości cze 
skich do Krakowa, w` czasie przechodu 
tychże przez Rynek wykona na balkonie 
Sukiennic na Cześć Ich serenadę z pieśni 
czeskich : PSO Chwatala, „Pieśń 
sławiańską” Vasaka i „Hymn czeski” Sko- 


upa. 
x koncert muzyki 


P y*1 wojskowej 
odbędzie sią dzisiaj j 57 pałku 


w Ogrodzie Strzele- 


ckim b 

„Harmonja* przygrywać dzis będzie na 
dwóch naraz wycieczkach „Lutni“ 
rzyszy krawieckich. 

Otwarcie nowej rogatki Zwierzynieckiej 
nasiąpi w przyszłym tygodniu. 

Kąpiele wiślane z dniem wczorajszym 
zostały otwarte dla publiczności. 

Opieka nad zwierzętami pozostawia w 
Krakowie wiele do życzenia. Zwrócimy tn 
tylko nwagę na wozy z cegłami, Według 
przepisów na takim wozie, w jednego ko- 
nia zaprzągniętego, powinno być włożone 
naiwyżej sztuk cegieł 250. Tymczasem ta- 


— 


i Towa- 


Wszelkie papiery wartościowe, bankno- 
GE ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod naj- 
karzystalejszemi warunkami 


ki koń niemal każdy, wiezie 300 lub prze- 
szło 300 sztuk takowych. Wypada to — 
40 cetnarów na konia. To trochę za wiele! 

Przy tej sposobności nie zawadzi przy- 
pomnieć pp. właścicielom cegielni, że po- 
rządanem wielce jest, aby wozy z cegłami 
podczas przejazdu przez miasto były przy- 
kryte płachtą zkropioną, gdyż pył, wy- 
dzielający się z cegieł przez tarcie, bynaj- 
mniej dla zdrowia korzystnym nie jest = 

Wycieczka „Lutni krakowskiej“ odbę= 
dzie się w dniu 29 b. m. do Skały Kmity. 
Wyjazd z dworca kolei północnej o godzi- 
nie 3 po południn. Hasłem do odbycia się 
wycieczki będzie wystawiona czerwona cho- 
rągiew w lokaln „Lutni* przy ulicy Szpi- 
talnej. 

Chór pewnego towarzystwa dowiedzia- 
wszy Bię, że grono amatorów ma zamiar 
odśpiewać kilka pieśni na plantaejach, o 
czem donosiliimy w wczorajszym numerze 
naszego pisma, postanowił sam zająć miej- 
sce przez amatorów obrane. I tak się sta- 
ło. Biedni amatorowie  nasieli pójść dalej, 
tymczasem zaś chór pewnego towarzystwa 
śpiewał tak przyjemnie, że doprawdy, aż 
serca słuchaczów rosły a uszy... o litość 
prosiły! Tymczasem grono amatorów zgro- 
madziło obok siebie znaczną liczbę słucha 
czy, którzy zadowoleni z wykonanych pie 
śni, darzyli śpiewaków gromkiemi a w zu- 
pełności zasłużonemi oklaskami. Protesto- 
wało wprawdzie przeciw temu kilku panów 
z „inteligencji*, lecz niestety... protest po- 
żądanego nie odniósł sknutkn. Ale czy chór 
pewnego towarzystwa spisał się jak należy, 
wątpić o tem trzeba. 

Teatr (w. k.) „Bawidełko* Lubowskie- 
go, nojawiające się często w  repertnarze 
warszawskim, i potężny talent p. Marcello, 
zapełniły wczoraj salę teatralną doborową 
publicznością. Epizody pełne efektu, naj- 
staranniejsze wykonanie ról przez naszych 
artystów, a nadewszystko kipiąca siłą, wul- 
kanicznym temperamentem gra warszaw- 
skiej artystki, wywoływały huczne oklaski. 
Sprawozdanie szczegółowe odkładamy do 
następnego numeru. 


Zatamowanie komunikacji na Krowo- 
drzy. Niewiadomi awanturnicy zawalili 
bramę żelazną w forcie wojskowym osa- 
dzoną a prowadzącą na gościniec krowo- 
derski. Brama nietylko zawaloną kamie- 
niami została, lecz i zatrzaśniętą na wro- 
ta. Pomimo kilkogodzinnej pracy nad przy- 
wróceniem komuuikacji — zaledwie jedną 
połowę bramy zdołano przywrócić do po- 
rządku. 

Komunikacja 2 powodu tego na razie 
przez bramę forteczną na Krowodrzy jest 
utrndnioną wielce. Zachodzi pytanie, kto i 
w jakim celu zadał sobie tyle trudn do 
popełnienia bądź co bądź tego dzikiego i 
nielogieznego figla. 

Awanturnicza ulica. Do rzędu takich u- 
lic zaczęła się od niedawnego czasu liczyć 
nliea Grodzka. Przed niedawnym czasem 
otwarta w szerszej części tejże nlicy knaj. 
pka z ogrólkiem obok kościoła, cieszy się 
kontyngensem gości, którzy spokój publi- 
czny uważają za rzecz bez wartości i bez 
ceremonji wyprawia'4 po nocy hałasy i 
krzyki, jakichby się dzicy ludzie nie po 
wstydzili. Nie dalej jak przedwczoraj była 
znown bójka około godziny 1-87ej w nocy, 
która uczestnikom walki bynajmniej na zdro= 
wie nie poszła. — Wartoby nad knajpka 
rzeczywiście troskliwszą roztoczyć opiekę i 
dalszym ekstrawagancjom prdobnego rodza- 
ju stanowczo zapobiedz. 

Na hałasy w szynku przy ul. Karme- 
lickiej w domn pod Nr. 16 otrzymaliśmy 
skargę od jednego z mieszkańców tej czę- 
ści miasta. W dzień Wniebowstąpienia Pań- 
skiego krzyki te i hałasy rozlegały się od 
Bamego niemal południa podczas odbywają- 
cego się w kościele 00. Karmelitów nabo 
żeństwa aż do późnej nocy. Spieszący na 
nieszpory ustępować musieli z drogi pod- 
ochoconym i podpitym biesiadnikom, którzy 
w okolicy szynkn tamowali przejście na 
trotnarze. Zwracamy uwagę dotyczących 
władz na to zbyt wesołe miejsce zabawy. 

Zbrojny napad. Na drodze, wiodącej do 
Dębnik w dniu onegdajszym na powracają 
cego kucharza Degórskiego o godz. 1 w 
nocy napadły cztery indywidua,  zaopa- 
trzone w drągi. Działo się to po za 
budką znajdującą się przy moście żelaznym 
zwierzynieckim. Napadnięty nie straciwszy 
przytomneści, począł uciekać na plant ko- 
lejowy, z którego przedostał się pod zabn- 
dowania na Dębnikach. Trzech rabusiów 
zaczęło gonić — uciekającego kucharza, 
czwarty zaś przywoływał kamradów do 
ustatkowania się, gdyż, jak utrzymywał, 
zaszła pomyłka co do osoby. Zniecierpli 
wieni napestnicy, nie mogąc dogonić swo- 
jej ofiary, wystrzelil kilkakrotnie z rewol- 
wern i najspokojniej wrócili się w swoją 
Btronę. 

Degórski nazajutrz o całem zajściu dał 
znać do policji, presząc zarazem, aby 
przeznaczyła straż dla niego, gdyż z po- 
wodu swojego zajęcia w Krakowie zmusza 
ny jest co wieczór wracać późno do domu 
na Dębniki. Zyczenin uczyniono zadość 
i równocześnie zarządzono jaknajenergi- 
czniejsze śledztwo, 

Jssiotry ldą do Tyńca! Wczoraj pod 
mostem żelaznym kulejowym złapano jesio 
tra ważącego 70 funtów. 

Lodorób. Wczoraj jeden z miejscowych 
cukierników sporkał na Groblach, obdarte- 
go jegomości, który, chodząc po domach, 
sprzedawał ledy. Cukiernik chciał ga are- 
sztować, lodorób przecież, korzystając z nieo- 
beeności organu bezpieczeństwa publicznego, 
który zjawia się tutaj chyba przy zmia- 
nach lunacji, bąknął coś pod nesem i dra- 
pnął. Wątpimy bardzo, aby lody sprzeda- 
wane przez niespeejalistów, wywierały do- 
bry skutek na zdrowie, raz ze względu 
niewłaściwie dodawanych składników, po 
wtóre ze względu na naczynia, zwykle n- 
trzymywane niehigienicznie. 

Studnia na plantach. W części plant, 
przytykającej do ulicy Kolejowej, zuajduje 
się stndzienka nieobarjerowana i w takim 
stanie, że grozi wielkiem niebezpieczeń - 
stwem, mianowicie dla dzieci. Do niej zwy- 
kle dążą niańki i msmki, nawet drcbniej- 
sza dziatwa pompuje sobie wodę, tymcza- 
sem w Gtwór przed studnią, na którym le- 
ży tylko parę wąskich drążków łatwo ze- 
ślizgnąć się nogą i nie tylko skaleczyć, 
ale nawet utonąć. 

Brak dorożek. Na całym świecie pra- 
ktykuje się, dodajmy z wielce korzystnym 


dorożek czy to przed gmachami, czy ogro- 
dami miejskiemi wtedy, kiedy w nich jest 
zapowiedziane liczniejsze zebranie się pu- 
bliczności. Z polecenia : yżBzej władzy do- 
rożkarze obowiązani są o tej i o tej go- 
dzinie ustawić się przed miejscem zebrania 
publicznego i cezekiwać pasażerów. Pole- 
cenie to, które naprzykład w Warszawie, 
zamienia się w rozkaz urzędowo-policyjny, 
bynajmniej nie spotyka się u właścicieli 
dorożek z oporem, lub przymusem, — przeci- 
wnie. Czują oni sami, że zajechanie pod 
miejsca koncertów publicznych lub innych 
widowisk opłaca się suto i wcale dobre 
zyski daje. W Krakowie, tak jak wiele 
rzeczy, kwestja wygody i posługi publi- 
czności przedstawia się wprost w przeciwnem 
świetle. Pod zakład, gdy afisz ogłasza ze- 
branie liczniejsze osób, z pewnością możesz 
być pewnym, że nie ujrzysz ani jednego 
fiakra, ani jednego posłańca nawet, który- 
by ci się podjął sprowadzić dorożkę. Rad 
nie rad wracać musisz piechotą, zmęczony 
jesteś, zły... pani twoja (jeśli jesteś żona- 
ty) wyrzeka, upada co chwila ze znużenia 
i koncert, który miał być dla ciebie zaba- 
wą, rozrywką, Btaje się... przyczyną złego 
humoru, a czasami, wszak i to się zdarza, 
„trzydniówką* niepogody na firma- 
mencie pożycia małżeńskiego | 

Te smutne refleksje nad kwestją dorożek 
piszemy pod adresem odpowiednich władz, 
w tem błogiem mniemaniu, że złemn zara- 
dzić pospieszą. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


Panu F. J. Z powodu braku miejsca a- 
mieścimy w poniedziałek rano, 
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Żapasy złota w Europie. Pod koniec 
1890 r. wszystkie banki europejskie razem po 
siadały zapasów złota na sumę 6,293,000,000 
marek. Przez rok 1891 spere zapasy tego 
drogocənnego kruszen nadpływały z Ame- 
ryki Południowej, tudzież Chin, tak, iż pod 
koniec owego roku zapasy dosięgły do su- 
my 6,580,000,000 marek. Ponętny kąsek. 

Najstarsza gazeta. Urzędowy chiński 
dziennik Kin Fan, niewątpliwie może być 
uważany za najstarszą gazetę w świecie. 
Był on założony w 911 rokn po Chrystu- 
sie i wychodził początkowo w miarę po- 
trzeby, zaś od rokn 1361 tygodniowo. W 
rokn 1804 zamieniony na codzienny, obe 
enie wychodzi trzy razy na dzień. Poranne 
wydanie Kim- Pan, drnkowane na papierze 
żółtym, poświęcone jest wyłącznie sprawom 
handlu; południowe, na białym papie, 
obejmuje wiadomości urzędowe i różre ro- 
wości; wieczorne, na papierze różuwym, 
podaje wiadomości z prowincyj, przekłady 
z obcych języków i treść dwóch pierwszych 
wydań. Redakcją dziennika zajmuje się 8ze- 
ściu nezonych mandarynów, płatnych przez 
rząd; wszystkie trzy wydania odbijają się 
w 14,000 egzemplarzach. 

Niezwykła kolekcja. Małżonka ambasa- 
dora angielskiego w Berlinie, lady Malet, 
posiada zbiór — obuwia, złożony z tysiąca 
przeszło par, od najłżejszych bucików ba- 
lowych do wielkich butów, jakie Lapoń 
czycy używają do chcdzenia po śniegu. 

Pamiątka po Byronie. Cenny klejnot 
nabył p. Papodopulos, Grek, mieszkający 
w Konstantynopolu. Jestto sygnet lorda 
Byron'a; poprzednio klejnot ten był włae 
gnością pewnej rodziny w Missolanghi, któ- 
ra przed kilkn laty przeBiedliła się do Ma- 
gnesji, a która go otrzymała niezwłocznie 
po śmierci Byron'a. Oryginalny ten pier- 
ścień składa się z małej obrączki z bialego 
metaln, otoczonej ośmioma innemi obrącz- 
kami, z których każda ma specialny napis. 
Na pierwBzej znajduje się wizerunek poety 
i napis: „Lord Byron“, na drugiej wyryty 
jest kwiat i słowa: Forget me not (Nie 
zapominaj mnie); na trzeciej — otwarta 
dłoń, lecz napisn na niej odczytać nie mo 
żna; na czwartej widać psa i wyraz: Faith- 
ful (wierny): na piątej wyryte jest oko, 
otoczone promieniami; na szóstej — okręt; 
na Biódmej — kognt oraz kilka nieczytel- 
nych liter, wreszcie na ósmej obrączce 
znajduje się koń. Stosownie do przeznacze- 
nia listu, poeta, jak się zdaje, używał to 
tej, to owej pieczątki. 

„Pechowiec*. W tym samym klnbie, w 
którym król Milan miał przy grze zajście, 
niedawno temu trzymał on bank i prze- 
grywał ustawicznie. Naraz, zniecierpliwio- 
ny, obraca się do siedzącego za nim hr. 
M. ze słowami: Hrabia zawsze przynosisz 
mi nieszczęście, ile razy przy mnie sie- 
dzisz. — Hrabia z zimną krwią na to: 
„A jednak nie siedziałem przy tronie, kie- 
dy go książę utraciłeś*, 

Dziennikarstwo w Japonji. Wydawni- 
ctwo dziennika w Japonji przedstawia trn- 
dności, o których żaden publicysta europej- 
ski nie może mieć pojęcia. Alfabet japoń- 
ski, tak zwany „kana“, na wzór chifńskie- 
go, składa się z olbrzymiej ilości kresek, 
kwadracików, trójkątów, które w zestawie- 
pin ze sobą mają co raz inne znaczenie. 
Do potocznego użytku służy 4000 zna- 
czków (uczeni posługują się 20.000). Ze- 
cer japoński musi zatem wybierać literę 
wśród 4000 innych; drnk dokonnje się 
przy pomocy ręcznej prasy. Personel wię- 
kszego organu japońskiego, jak np. „Ni- 
chi Schimbum* składa się z 1 polity- 
cznego kierownika, 1 naczelnego redakto- 
ra, 1 pomocnika redaktora, 4 korektorów, 
1 stenograta, 12 reporterów, 3 albo 4 ze- 
cerów, Z których każdy ma kilkn, czasem 
kilkunastu pomoeników, z 12 drukarzy i 
mnóstwa posłngaczy ; ogółem zatrudnionych 
jest przy dzienniku osób 150. Najnciążli- 
wsze jest zajęcie reporterów — muszą oni, 
cońte que coûte, dostarczyć codziennie pe- 
wną ilość wierszy; jeśli nic ważnego nie 
zaszło, to chwytają wiadom ści z powie 
trza. Ped tym względem Japonja stoi na 
wysokcści cywilizacji europejskiej, 

Ękscesarzowa Eugenja, która dotąd prze- 


rezultatem dla interesowanych, ustawianie | bywała w większej części w Anglji, po- 
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wzięła obecnie Btanowczą decyzję co do 
budowy siedziby, która ma być dla niej 
wzniesiona w Cap Martin na Rivierze. Bę- 
dzie to willa w stylu włoskim, frontem 
zwrócona na ząchód ku Francji, z okien 
wshodnich zaś, roztaczać będzie widok na 
Ventimiglię i Bordigherę. Pogłoska, jakoby 
rząd francuski miał protestować przeciw 
zamiarowi eksceBarzowej i wzbronić jej ku- 
pna gruntu pod budowę domu w Cap Mar- 
tin, jest nienzasadniona. 

W Medjolanie zmarł w ubiegłym tygo- 
dniu Giuseppe Cozzi, znany w całem mie- 
ście drukarz, dramaturg, dziennikarz, wy- 
dawca, organizator owacyj dla słynnych 
mężów i t. d., wyskoczył on z mieszkania 
swego, położonego na trzecim piętrze przy 
ulicy Pepe, i poniósł Śmierć na miejscu. 
Cozzi był oryginałem, który przerzucał się 
na najrazmaitsze zajęcia. Zrobiwszy najzu- 
pełniejsze fiasco z dziennikiem Gazele Ro 
sa, wydawanym na papierze purpurowego 
koloru, przerzucił się na fabrykację drama- 
tów na wielką skalę, i odznaczał się wiel- 
ką płodnością, tworzył bowiem co miesiąc 
dwie do trzech wstrząsających tragedyj i 
dramatów, które cieszyły się wielkiem po- 
wodzeniem u publiczności wszystkich przed- 
miejskich teatrów włoskich. Jego „Taje- 
mnice Medjolanu*, grywane są dotychczas 
od czasu do czasu w teatrach prowincjonal- 
nych. Główną czynnością Cozzi'ego, wszakże 
było zbieranie podpisów i adresów, z któ- 
rych następnie własnoręcznie układał al- 
bum i posyłał do domn sławnym ludziom, 
za brzęczącem wynagrodzeniem oczywiście. 
Każdy wybitny Włoch, Garibaldi i Cairoli, 
tak dobrze jak Crispi i Rudini, otrzymy- 
wali owe przesyłki od Cozzi'ego. Ten roe 
dzaj żebractwa wszakże widocznie nie był 
zbyt zyskowny, albowiem Cozzi wpadł w 
ostateczną nędzę, i postanowił sobie życie 
odebrać. 


Ostatnia poczta. 


Budapeszt 28 maja. Oświadczenie 
hr. Csaky'ego w sprawie wniosku Iranyi'e- 
go, nie zadowolniło liberalnej większości, 
tembardziej, że rada ministrów już posta- 
powiła wnioskowi Iranyi'ego nietylko nie 
szkodzić, ale owszem stanowczo go popie- 
rać. Obecnie ton nadaje w Izbie opozycja 
pod wodzą hr. Apponyi'ego. — Także o- 
Świadczenie o recepcji religji żydowskiej 
nie zadawalnia liberałów. W Izbie wniesie 
Chorin rezolucję, domagającą się rece- 
pcji religji żydowskiej jeszcze przed wnie- 
sieniem kodyfikacji wyznaniowej w myśl 
wniosku Iranyi'ego. — Jako zabawny szcze- 
gól przytaczają dzienniki, iż w Izbie me- 
tryki państwowe otrzymały poulną nazwę 
„paszporiów: bydlęcych“, dotychczas bo- 
wiem władze polityczne wystawiają tylko 
metryki — bydłu. 

Paryż 28 maja. Monarchiści tuluzań- 
scy protestują przeciw oświadczeniom hr. 
de Mun w Grenobli i wyrażają uczucia 
uleglości i poddaństwa hrabiemu Paryża. 
Do Nancy pojadą oprócz Carnota, Loubet 
i Bourgeois; w Bar-le-Duc przyjmować 
będzie prezera ministrów Develle minister 
robót pablicznych, tam wybrany do Izby. 
Zarówno prasa francuzka, jak niemiecka 
spokojniej omawiają nroczystość w Nancy. 
luterview z Loubetera, który obiegl dzien- 
niki, ma być zmyślony. 

Rzym 27 maja. Program, który roz- 
winął Giolitti, nie zawiera w sobie nic 
nowego. Mimo to wysłuchała go Izba wło- 
ska z wielkiem zajęciem. 

Przeciw ministrowi i jego programowi 
występowali w pierwszym rzędzie dawniej 
szy minister spraw wewnętrznych Nicotera 
i posłowie należący do' stronnictwa rady- 
kalnego. Wrażenie, jakie mowa programo 
wa Giolitti'ego zrobiła, nie można nazwać 
dodatniem; to też znowu krążą pogłoski. 
że ministerstwo nowe upadnie. Pogłoski 
te nabierają zaś tem większego prawdo- 
podobieństwa, iż Crispi, który dawniej 
przyrzekł ministra popierać, dziś staje się 
znowu niezdecydowanym. 

Posiedzenie parlamentu było nader burz- 
liwem, tak, że przez całą godziuę uikt 
nie mógł przyjść do słowa. Wkońcu pre- 
zydent przeczytał projektowany porządek 
dzienny dep. Baccelli*ego na który mini- 
ster się zgodził. Parlament przyjął wniosek 
głosami 166 przeciw 160; przyczem 38 
posłów od glosowania się wstrzymało. 

Głosowanie to dowodzi najwymowniej, 
jak slabem i niepewnem jest stanowisko 
nowego ministerstwa. 

Przyczyny tego zachowania się parla- 
mentu, jak i wogóle dzisiejszego stanu rze- 
czy we Włoszech nie należy w niczem in- 
nem szukać, jak w powodowauiu się wzglę- 
dami osobistemi większej części deputo- 
wanych włoskich. 

Podczas posiedzenia odzywały się też 
glosy przeciw trójprzymierzu, ale pocho: 
dzily one z tej strony, która nie decyduje 
o niczem. Charakterystycznem bylo tylko 
oświadczeuie deputow. Bonghi'ego, który 

owiedzial, że Wlochy nigdy nie zniżą się 
dz roli stołka, któregoby Niemcy chcieli 
podstawiać Francji. 

Kopenhaga 28 maja. National Ti 
dende donosi, iż car udaje się do Kiel, a ztam- 
tąd do Berlina. Przygotowania do przyję- 
cia w Berlinie trzymane są w tajemnicy. 

Londyn 27 maja. Times dowiaduje 
się, że w Brazylji w prowincji Rio Gran- 
de do Sol wybuchła rewolucja. Na czele 
rewolucji stanął pułkowuik Avanez. 

Senat brazylijski postanowił udzielić a- 
mnestji wszystkim przestępcom politycz- 
nym, tak uwięzionym, jak i bawiącym za 
granicą. 

Londyn 27 maja. Times utrzymuje, 
że doniesienia Hamburger Nachrichten , 
o Błanowisku Wloch do  trójprzymierza 
były denuncjacją ks. Bismarcka. 

Bialogród 27 maja. Organ Garasza- 
nina Widelo, potępia postanowienie rządn, 
odnoszące się do manewrów, które się od- 
być mają nad granicą bulgarską. Manewra 
te, zdaniem Widela, są prowokacją Bnl- 
garji. : 

Amsterdam 27 maja. Jak dzienni- 
kom holenderskim donoszą, przyszło pod- 
czas wyborów miejskich w Liemoe pomię- 


dzy katolikami a socjalistami do starcia. 
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Policja musiała porządek przywracać z 
bronią w ręku, przyczem kilka osób ra- 
niono. Do późnej nocy przeciągały przez 
miasto grupy socjalistów, które policja 
rozpraszala. 

Bukareszt 28 maja. Izba postanowi- 
ła wydalić z granic Rumanji ormjanina, 
Baskarata i trzech jego współwinowajców 
za usilowanie dokonania zamachu dynami- 
towego. 

Sofja 28 maja. Treść odpowiedzi Por- 
ty na znaną notę bułgarską, nie jest iden- 
tyczną z wersją, która obiegła dzienniki, 
Porta odpowiada wymijająco na żądanie 
starań o wydanie przez Rosję Tnfekczje- 
wów i Szyszmanowa. Osoby, które Bul- 
garja wymieni, jako sobie niemiłe, będą 
poddane dozorowi policyjnemu 
przez rząd turecki, a nie wydalone.— 
Opinja bulgarska nie jest odpowiedzią 
Porty zadowolona. 


Wiedeń 28 maja. Komisja walutowa 
wybrala wczoraj Plenera przewodniczącym, 
Plenera i Deyma zastępcami, w poniedzia- 
lek zaś przystąpi do prac powierzonych. 
Ażeby komisji dać czas potrzebny, Izba 
począwszy od przyszlego tygodnia obra- 
dować będzie tylko dwa razy na tydzień. 

W Radzie państwa minister skarbu prze- 
mawiał przeciw dodatkowi drożyźnianemu 
w kwocie miliona złr. dla urzędników pań- 
stwowych, grożąc ewentualnem powiększe- 
niem podatków. 

Lewakowski zażądał przy tej spo- 
sobności nregulowania pensyj urzędników 
trzech lub czterech klas najniższych. P. 
Massaryk zaś zażądał uchwalenia dru- 
giego półmiliona złr. z zapasów kasowych. 
Sprawozdawca p. Beer odparł, że obawy 
ministra skarbn o niedobór rachunkowy 
nie są uzasadnione i polecal Izbie uchwa- 
lić wniosek komisji budżetowej. lzba po- 
stanowiła przystąpić do rozprawy szczegó 
lowej, poczem uchwaliła ustawę wedlug 
brzmienia komisji budżetowej, w drugiem, 
a nareszcie i w trzeciem czytaniu, a więc 
caly milion przeznaczyła na dodatek dro- 
żyźniany. 

Wniosek komitetu taryfowego w Radzie 
kolejowej (kolei państwowy ch) zmierzający 
do podwyższenia taryf towarowych, upadł 
29 głosami przeciw 27 na posiedzeniu z 


27 bm. Nazajutrz zostala zreasnmowaną 
ta uchwała. 
Przeprowadzono tedy nad projektem 


specjalną dyskusję, w której odrzucono 
najważniejszą część projektu, a mianowi- 
cie podwyższenie taryfy na węgle. 
Rumuńska deputacja, licząca 237 ucze- 
stników (a nie 1000, jak pisano pierwo- 
tnie), zostanie w niedzielę 29 bm. o 9-tej 
z rana w rali starego ratusza uroczyście 
przyjętą przez przedstawicieli miasta Wie- 
duia. Powitają imieniem Wiedeńczyków 
Lueger i Schueider, w uroczystym obcho 
dzie wezmą udzial posłowie z Czech, Bu- 
kowiny, Karyntji, Istrji i Niższej Austrii, 
tudzież radcy miejscy. Studenckie Corps'y 
i  „Burschenschaft”y* wyślą delegatów. 
Z ratusza uda się deputacja do Burgu, 
przedkładając marszałkowi dworu podanie 
o audjencję u cesarza. Popołudniu zbiorą 
się deputaci wraz z przyjaciółmi wiedeń- 
skiemi w t. zw. drugiej kawiarni w Pra- 
terze. W Poniedziałek wieczorem urządzają 
studenci uniwersytetu komers na cześć. 
Rumunów, w którym weźmie udział oko- 
ło 20 członków Rady Państwa. Antysemi- 
ci wiedeńscy nie od dzisiaj zwalczają o- 
becne madjarsko żydowskie rządy na Wę- 
grzech. Wiadomość wyżej przytoczona roz- 
syła w okólnika w Septimus Albiui. Pra- 
£a liberalno-żydowska zaznacza silnie, iż 
urzędowi przedstawiciele Wiednia, jak bur- 
mistrz Prix itp. nie biorą żadnego udzia 
lu w podejmowaniu deputacji, która nie- 
wątpliwie nic nie wskóra Krok Rumunów 
siedmiogrodzkich, którzy od lat 20 wstrzy- 
mywali się od udziału w życiu publiczuem, 
a nawet nie korzystali z praw wyborczych, 
jest demonstracją przeciw uroczystościom 
jubilealnym 25 rocznicy koronacji na kró- 
la Węgier, na które cesarz udaje się w 
poniedzialek 30 bm. do Budapesztu. 


TELEGRAMY, 


Agitacja przeciw Bilińskiemu. 
Wiedeń 29 maja. Neue freie Presse 


szczuje przeciw Bilińskiemu za to, iż obje- 
żdżając Istrję, poczynił obietnice Słoweń- 
com, iż zasada równcuprawnienia będzie 
ściślej stosowaną na kolejach, niż to się 
działo dotychczas. 


Order papiezki. 


Poznań 29 maja. Kościelski otrzymał 
order papiezki. 


Regulacja waluty na Węgrzech. 


Budapeszt 29 maja. Obrady nad 
regulacją wsluty w łonie specjalnej komi- 
sji zakończyły się przyjęciem przedloże- 
nia i rozpoczęciem rozpraw szczegółowych. 
Mówcy okazują się bardziej: papiezkimi 
niż papież. Główny atak wymierzono prze- 
ciw monecie srebrnej kurantowej tj. Cig- 
szej. Minister Wekerle dowodził konie- 
czności pozostawienia jej w obiegu, jako 
monety przejściowej pomiędzy papierową 
a przyszłą złotą. 


Stronnietwo katolickie wśród 
Rusinów. 


Lwów 29 maja. Ks. Różaukowski 
występuje w Duszpasterze przeciw młodo- 
rusinom, gs stronnictwu wolnomyślnemu 
w rzeczach religji i wzywa parochów gre- 
cko-katolickich do ntworzenia nowej, Ści- 
śle katolickiej partji. Ks, Różankowski o- 
trzymał już 152 listy, solidaryzujące się z 
rzuconą myślą. 


Jubileusz słowiański. 


Petersburg 29 maja. Z okazji 900- 
letniego jubilenszu, Słowiańskie Towarzy- 


stwo Dobroczynności otrzymało z całej 
Słowiańsz czyzny mnóstwo telegramów. Z 
Belgradu telegrafowali : metropolita Michał 
i Pasicz, z Cetynji metropolita Mitrofan, 
życząc, aby rozprószeni po całym świecie 
Slawianie, osiągnęli wreszcie swój cel i 
zwyciężyli jawnych i potajemnych wrogów. 
Procesja poczajowska przeszła już 149 
kilometrów wzdłuż granicy galicyjskiej. 
W Włodzimierzu Wołyńskim bawi Po 
biedonoscew. Natlok przyjezdnych tak 
wielki, iż wielu nocuje pod golem nie- 
bem. 


Prześladowanie szpiegów 
w Rosji. 


kijów 29 maja. Zostali tu internowa- 
ni Bączkowski obywatel Polak i Kądziel- 
ski właściciel hotelu w Podwołoczyskach. 
Bączkowskiemu zarzuca oskarżenie, iż 
przewoził zakazane druki do Rosji, Kę- 
dzielski miał pozostawać w podejrzanych 
stosunkach z władzami austrjackiemi. 


Bezrobocie. 


Reichenberg 29 maja Strejk szkiarzy 
rozszerza się. Już wszyscy szklarze z oko- 
lic Morchenstern i okolicy strejkują. Przy- 
czyną strejku jest niedochowywanie umó- 
wionego minimum płacy. 


NADESŁANE. 


Podziękowanie ! 


Uważamy za obowiązek nasz, złożyć ser- 
deczne podziękowanie Przewielebnemu księ- 
dzu kanonikowi, rektorow: Uniw. Jag. 
Spissowi, za prowadzenie pogrzebowego 
konduktu 6. p. Adolfa Tetmajera; OO.: Pau- 
linom, Kapucynom, Reformatom, Domini- 
kanom i Bernardynom, i alumnom semi- 
narjum duchownego za bezinteresowną a 
systę; oraz Wnemu Panu Tenglerowi, wla- 
ścicielowi Zakładu ogrodniczego, za przy- 
słanie z własnego popędu wspanialego wień- 
ca na trumnę. 

Julja, Włodzt: ierz, Kazimierz 
Tetmajerowie. 
Kraków 28. V. 1892. 


Dr. Wszech nauk lekarskich 


Stefan Skrzyński 


ordynuje w bieżącym sezonie 


w Teplitz-.chocenau, 
dom Villa-Polonia. 


Zwrara się uwagę na inserat: pierw- 
wazego akcyjnego browaru w Pilznie 
zastępstwo pod firmą R. Lenartowicz, 
Szpitalna 24. 


Odwaniacz, 
czyli 
płyn cesimnfekcyjny, 
środek, służący do natychmiastowego usunięcia 
wszelkiej woni cuchnącej, a zarazem do desin- 
fekcyj lokali zatratyeh zarodkami chorób za- 
raźliwych, jakoto: tyfus, dyfterja, biegunka 
I oBpa. 
Sposób użycia: 

Ścieki, wychodki, naczynia, lnb stajnie, — po- 
lewa się tym płynem: chcac desinfekcję prze- 
prowadzić w zamkniętych lokalach, należy ten 
płyn rozpryskać za pomocą kropidła. Bieliznę, 
obrazy inb meble, należy zmyć tym płynem. 

Cena butelki litrowej 10 cnt. 
Wyrób i skład w aptece Konstantego Wi- 
szniewskiego w Krakowie, do nabycia również 

w innych aptekach. 264 (1-10) 


W ogrodzie Strzeleckim 
Koncert muzyki wojskowej 


we Środy i w Niedziele. 
Bufet i kuchnia zaopatrzone w dobór po - 
traw i napojów. Mleko, kawa i chleb 


wiejski. 560(1-10) 
Na sezon 
poleca 508(7-7) 


kufry, walizki, torby; 
rzemienie plaidowe itd. 
po bajecznie niskich cenach 
Handel przyborów do palenia 
oraz fabryka tutek 


S. W. Niemojowskiego 
Kraków, Sukiennice 28, 


Zwraca się uwagę na dzisiej- 
szy inserat Braci M. 
IGCOV IUSCH. 


j Dr. Jan $tarachowicz 


| asystent prof. Pieniążka 


ordynuje 449(5-1) 
L w chorobach nosa, gardła, ja- 
) 


my ust i krtani 
od 10-tej do 12-tej rano 
4 przy placu Franciszkańskim, 1. 10. 
o t JARE we 


Osoba w średnim wieku 


poszukuje miejsca do towarzystwa dla do- 
rosłej osoby lub do opieki nad panienka- 
mi lat 6—15. (11.7) 

Na żądanie jak najlepsze świadectwa. 


Łaskawe oferty pod lit. L. do Ad- 
ministracji „Kuriera Polskiego“. 


kt ZEE TW a 


—— — 2-00 


w krakowie, Rynek |. 50. „i` Zlecenia 
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą 
liczenia e wizji. 


bez do- "QE 
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9 Zakład zdrojowo kapielowy 
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Szczawy alkal, słono-jodo-bromowe 
skuteczne w chorobach skrofulicznych. skórnych, syfili- 
stycznych, reumatyzmie, nieżytach, błon śluzowych. zapa- 
leniach stawów, okostnej i w rozlicznych chorobach ko 
biecych. Kąpiele mineralne o niewyczerpanej obfitości, 
borowinowe, tuszowe i basenowe. 396(6-8) 


Mleko, żętyca. Inhalatorjum. 
Znakomita górska stacja klimatyczna. i rządzenie postę- 
powe, oświetlenie elektryczne. 

Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony, od 
20 maja do końca września. 
Mieszkania w pierwszym i ostatnim sezonie tańsze. 


Lekarze ordynujący: Dr. Kl. Dębicki zakładowy i 
Dr. Każm. Kaden. 

Składy wody, soli i ługu (na kąpiele domowe) w główi ch 

aptekach i handlach wód mineraln. Prospekty wysyła Dyrekcja. 
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Najnowsze powieści 
W. hr. ŁOSIA 
Tajemnice piątego pułku węgierskich huzarów. 1 złr. 50 cnt. 
s Z różnych pułków. 2 tomy złr 240 


i Spółki w Krakowie, Rynek. 35 6.2) 


zwuwznanwanankWaNawani 


Istniejący od r. 1874 w Krakowie 


Masazvn Mebli 


Wielki wybór. Ceny przystępne. 


LEONA WIECZORKOWSKIEGO 


W KRAKOWIE, 
przy ul. Florjańskiej, 1. 28, dom J. O. Księcia Lu- 


bomirsk iego. 


Podejmuje się także wszelkich robót dekoracyjnych, ta- 
picerskich, oraz tapetowania pokoi. 


Najnowsze żurnale. 


Ręcząc za gustowne i snmienne wykonanie, pozostaję z wy- 
sokim szacunkiem 


Leon Wieczorkowski. 
Telegramy: Kraków, L. Wieczorkowski. 191(17 52) 
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w Niepołomicach 


stacja pocztowa i telegraficzna w miejscu, kolejowa Podłęże 

Wyrabia dachówki w kolorze czerwonym, czarnym i sza- 
rym, wypróbowane wszechstronnie jako jedyne pokrycie o tak 
wielu dodatnich przymiotach a mianowicie: wytrwałe na mrozy, 


śniegi i wiekami nie zużyte, stanowczo zabezpieczające od ogn 


(bo czyż można porównać z dachówką w tym względzie jaki 
inny materjał do krycia, która w ogniu najmniej 500 stopni 
gorąca wytrzymała?) powierzchowności pięknej i gładkiej, ko- 
loru miłego dla oka a przytem tańsze nawet od pokrycia sło- 


mą i gontem. 


Wzmocnione konstrukcyjnie nosy u dachówek zdolne obe- 
enie stawić opór najsilniejszym wichrom, eo poręczamy, jak ró- 


wnież doborowy maierjał. 


Uzyskaliśmy znaczną zniżkę przy kosztach transportu ko- 


lejowego. 


Kryjemy własnymi ludźmi i każde zamówienie załatwiamy 


terminowo. 


Próbki przesyłamy na żądanie bezpłatnie a cenniki już 


opłacone. 


Tyłko dachówki opatrzone marką ochronną (św. Florjan) 


i napisem „Patent Niepołomice“ pochodzą z naszej fabryki. 


Listy adresować należy do 425(6-25) 


Zarządu fabryki dachówek w Niepołomicach. 


p i ae | | iM A 
ZAKŁAD OGRODNICZY 
KAROLA FREEGE 


założony 1860 roku 
Kraków, ul. Lubicz 1. 30. (Filja ul. Szewska 1. 4). 


Poleca Szan. Publiczności najpiękniejsze wyroby: 

Wieńców, Bukietów, Koszyków, Wachlarzy, Garnitu- 

W/rów ślubnych i balowych, według najnowszych rmodeli 
(fi paryzkich i wiedeńskich. 

Podejmuje się dekoracji salonów rośli 
nami, jakoteż ubierania stołów na uczty świeżemi 
kwiatami. 

Wielki wybór roślin * pię 


= 


f 


knych i bujnych okazach, które na wystawach : wiedeń- W |f 


skich, Jwowskich i krakowskich odznaczone zostały: 
licznemi medalami, oddawać mogę po cenach znacznie 
niższych, aniżeli inne zakłady, gdyż takowe są mojej 
Własnej produkKEcji a nie importowa- 
ne z Prus. 

Wysyłki na prowincję uskuteczniam punktualnie, przy 
nader starannem opakowaniu. 

Polecając się nadal łaskawej pamięci Szanownej Pu- 
sa bliczności, zostaję 

(23-7) z wysokim szacunkiem 


KAROL FREEGE. 


Telegr.: FREEGE KRAKOW. 


TEDCETEETTTTLTTTE ETL EEC 


świeżo wyszły z druku i znajduja się w księgarni G Gebetlnera i 
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PAROWA FABRYKA 
dachówek żłobionych, patentowanych 


KURJER POLSKI dnia 29 maja 1892 r. 


2230233252 


|: Obiad za tzłr. azs] Jana Tombińskiego ( 
Niedzielu dnia 29-go mata artysty-rzeźbiarza, FRANCISZKA GHĘCINSKI: 
QI t.f Chłodnik litewski. przeniesiony został z ul. św. Marka do eat aih a) La aii pai 


N l Zupa szparagowa. przecznicy między fabryką cygar a Dolne- 
- mi młynami, do domu własnego, i poleca 


w Krakowie, do nabycia kamieniey 
GA dwupiętrowej z ogródkiem, wyma- 
G 


slee 


Wszech nauk lekarskich 


gajac na każdem piętrze 6-8 ubi- 
kacji położonej w zdrowej części mia- 


bg 
24 


4 „|sta. Zgłoszenia pod adresem St 0. OCE 
GE Dr Edmund Puchackif|w Administ. „Kurjera Polskiego“ 


ordynuje 


PCH 


do 4 popołudniu. 


UIL Sławkowska, L 24. 


Parter. 6(76 | 
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dwu iętrowa. narożna, przy ulicy; Florjań- i franco. 41413-3! 


Wiadomość w kancelarji adwokata Dr. Ro- 
mana Ławrowskiego, ul. Grodzka. Gotó- c. k austr, dcstawcy, 
wka wymagana 10—12 tysięcy. 565(3- »| Praga (Czechy) Berlin 


zdrowej okolicy. Osoby cheące się bliżej 
porozmnieć zechcą a resować listy pod li- 


SUKIEN DAMSKICH| Pitail 
Heleny Gzapliekiej ALBIN KRAJEWSKI 


KT: h *" "AKC La | m 
M as- sol IMEPIBSGSZNONU | Kamienica 
istnicjąca od roku 18 5 -go Kió JESZCZE NIEMA TECO CENNIKA ; [I 


Lwów, Kopernika ll. 


OTRZYMA ODWROTNIE : 


"POLECA 1 DOSTARCZA WSZYSTKO: 
CO KTO TYLKO „ZAŻADA > ` 


Rynek główny, I 10, III. pietro, 

wykonuje wszelkie roboty na sezon obe- 

eny wodłuę majświeższej mody gustownie 
i tanio, 3 9118-20) 


CĄ | K ASSET TY 


i na sezon letni lub zimowy. 
prasy do kopjowania| _ Adresować pocztą do Zarządu na miejsce. 


najtańsze u 


S.BERGER'A| _ Hotel Cesarzowej Elżbiety w Wiedniu. 


powiększony. 


Cenniki za nadesłaniem marki 10 centowej 
Naprawa bieykli iaknajtaniej. 47 :(3-10) 


knajtaniej. 4716 Filja wiedeńska 


WSZKCEWOCNI. 3 Heilmana Kohna i Synów 


s +14. ! ul. Grodzka, L. 9, I. p. 
Sani 2 py U gi > pomiarowego mig A ielki Ś 
cięte przez Autorkę „Księżniczki*. ena | TA y 
zir. ©, z przesyłkę @ złr. 20. centów. © O bogato zie — ostu wielki wybór ze 
Do nahycia 45' (3-7) y 


w księgarni Gebethnera i Spółki || SU KIE N MẸ 7 I 4 | CH 


w Krakowie, 


oraz we wszystkich księgarni” ch. 


Kupno i sprzedaż. 


la, 


OO 


a mjanowicie : 
Ubrania marynarkowe, Żakietowe, Salonowe, Spo 
dnie kamgarnowe, Zarzutki, Chesterfildy, Kaiserroki, 
Menżykowy, Haweloki, Bondy do podróży, Kamizel- 
Najątok ZGRAC e a lej a 
asia 30, as do 60; pdlłe pretówy, oj własnym zakładzie wykonanych, w najnowszym fasonie, 


000,00 O©O©OO00 


20 pokoi i gospodarskie budynki mur. do- 
biej in wbija 10 100 sztuk, do sprzeda- | [6 po zdumiewająco nizkich cenach. 


ja; 60.000, bank zostaje. ) Daz i 
E «+ inaa Aby uniknąć pomyłek, uprasza się Szan. !^. T. Pu- 
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Mai tek tj mili od kolei, z obszarem 2 > j z 
k ają K do 0 e A A. sę 2 bliczność dokładnie uważać na numer domu, gdzie nasz 
ynkami, ładnym domem, w położeniu pa- : SEINE E 
górkowatem, do sprzedania. Na razie do|pyą magazyn SIĘ znajduje. Z uszanowaniem 
knpna potrzeba 10.000 z'r., dług osobno | |Q) Heilman Kohn i Syn ie 
zostaje, r ( nowie, 
Willa Hrane danie 1 48 morgi de Ió ulica Grodzka, L- 9, I. piętro. 
brej ziemi, potrzeba do Eupna z inweata- | PAS ChL d e w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka, L. 3 
MPR KE PLOT) ukidlj NASZE. w Przemyślu, we Lwowie, w Czerniowcach, 
K przy plantach, nowa, 3 
amienica piętrowa, ładna, 43 tbi- h b TAE J 
kacyj 2 sklepy, dochód do 400 złr. (cir- |Q] i szowie, w Jarosławiu i Stanisławowie i w Nowym Sączu 6 
co), potrzeba iE kupna 20.000 złr. Zap7- 
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wEDAŁ SAEBAg, KONCESJONOWANA PIERWSZA KRAJOWA 


ZPOW Fabryka 


/ WYROBÓW BETONOWYCH 


1831 Biuro i Skład wszech potrzeb technicznych. 


Wyrabia w różnych kolorach i deseniach płyty cementowe i marmurowe, krążki patentowane 
do budowy studzien, rezerwoarów, dołów kloacznych itp, rynny betonowe do kanałów, kanały 
wszelkich rozmiarów, muszle pod rynny, nagrobki, słupy graniczne kilometrowe i hektometrowe, 
schody, przykrywy na murki i na słupy murowane, płyty cokołowe i gzymsowe, baseny do fon- 
tan, zbiorniki na wszelkie ciecze — słowem wyrabia wszystko z kamienia dotąd używane, lecz 
blizko o połowę tańsze a trwalsze niż z piaskowca. Podejmuje się betonowania wszelkiego rodzaju. 
Ma na składzie: Cement, wapno hydrauliczne, papę, dachówki, łupek, rury 
steingutowe, posadzki marmurowe, steingutowe, klosety, pisoiry, zamknięcia 
hermetyczne, zlewy, maty trzcinowe, materjały przeciw wilgoci i t. d. 


M. ZIELENIEWSKI, INZYNIER, 193,16 2) 


Ww Erakowie, Grzegórzki 23. 
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RESTAURACJA ZAKŁAD miś wr Szanownej Publiczności o- 


TURLIN SK I EGO) (artyst.-rzeźbiarski i kamieniarski SK ŁAD FUTER 


Przyjmuję futra do przechowania przez 


ja) ip | Z mna mięszanina z sreem tatars. | się Svan. P: T, BP, Kierującym: wszelkiemi |-7*9 Fapówienia, Tóżre tepezaoje wwezekje 
jA) k J Majonez z ryby. budowlami. Zakład przyjmuje zamówienia „za PSE Sag ZOK 
A ` ` 3 . pag" adaniem moim jest aky u 
bd © | Szt. miesa, sos cebulowy. i wykonywa wszelkie ornamentacje i robo- 7 ł À Te 
+ A S ; ty artystyczno -rzeźbiarskie w marmurze, | 797% była jak dotąd tak i teraz sumiennie 
4 ; kamieniu, gipsie, drzewie itp. do domów, | prowadzoną. Polecając sę taskawym wagle. 
y N ez z rożna z sałatą. kościosów i mieszkań prywatnych po cenach A nadal gramp Horane] pozostaję ssgięz 
Tostek z rakami. najumiarkowańszych. 35.(15460) | 2705 RP: 3 
K a RBozbratel A la Esterhazy. amem — U Józefa Chęcińska. 
* oszukuje się ze gi, El 
4 3 
A| 2 
4 l ren 
+ O, Ryż z śmietaną. 
a 
zi 


jak dawniej od godziny 2-giej Kamienica Czeskie 5 ranaly ozdobne. 


skiej, do sprzedania. August Goldschmid & Sohn 


ZZ AE Zeltneruu3se 15. F:icdridchstr. 175, 


z 5 si Gdy mi potrzeba insa 


GA Mk „ear, KO: rowaG , BE0-r) 
t meblami i ogrodem, pragnie się wynająć „JLUSYAAGYAMI GENNŃ w dziennikach lwowskich i in 
dla pewnej r dziny polskiej od 1 lipa dol ONIDSWWCZANNOWNYKCUJWANĄ. |nych krajowych jako też w za 


l października, głzieś na wsi w pięknej] {f DQMOWE-COSPODARSKIE: | granicznych, to załatwiam 
TER Eri ELH | | to zawsze najtaniej przez 


teruni M. S. szla Arie e ER AT ISSER ANCO ; ( | b | | 
PRACOWNIA ; AJERWSZE POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO. (l i | | il : U 0578 


pW ZW A A 


W KKAKOWIE * NIECH ŻĄDA KORE SEOŃDENTKA, O. jednopiętrowa z ogrodem, przy mie- 
ście Krakowie położona, do sprze- 
dania. Wiadomość u M Fiałek. ta- 
picer, ul. Krupnicza 26 4e (-? 


VT., Ogniotrwałe żelazne z LZS zx ( PA. NI == 
/ m maż zd 
| k 
szrubowaniem, oraz nowe 
zz używene ogniotrwałe WILLA WANDA. 410(9 10) 
|przzj kr" 


K A S Y Mieszkania z komfortem urządzone od 50 złr. 


í Wien, Brannerstrasse 10. Przez wspaniałe odrestaurowanie przy Karntnerstrasse, L. 9, znacznie 


Katalogi darmo i opłatnie. | Hotel pierwszorzędny w samym środku miasta, blisko Grabenu, placu św. Szczepana 
wielkiej opery, c % Burgu itp. poleca bardzo elegancko nrządzone apartamenta 


ALFRED GERICKE ja'oteż osobne pukoje od 1 złr. i wyżej. Czytelnia, telefon, łazienki. (Pensja'. 
Znakomita restauracja po bardzo miernych cenach. Obiady od 1 złr. 5O cent, i 


wien. Liebenbergas. 4. wyżej. Wina Vósłaaer z własnych winnic. 547 z- 6 
m = Ferd. Heger, właściciel. 

= = R N Ee n a S Z 

Sa = = |[Ó) : . [6 
8 ==| Bag Na wiosnę i na lato. =% 
cą == |K ER. 
SĘ sę | 
m "= Niniejszem zawiadamiamy Szan. P. T. Publiczność, że 


yw Biały (Bielsku), w Opawie, w Piiżnie, w Tarnowie, w Rze- MY, 


tania: ANS DERFAN Mały Rynek, Ś = - DOOOOOOGSOOOSJ DOODODAŃ 
zuuunuwu uununanuzuwkazawawwwna za zaw a zim 
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Vielka jazda Balonowa jeszcze niewid 
jsłynnego nawigatora 


balonie olbrzymim „Mongolfere*, który 


batycznych. 


Po raz ostatni w niedzielę. 
m mewy Park Krakowski. 


w Parku krakowskim 


We środę i czwartex 26 mają popołndniu, odbędzie s ę 


Signora biagoma Merighi ze Rzymu 


najpierwszego gimnastyka nadpowietcznezo, na swym 


Nr. 149. 


zlanegó u Nas, 


przechodzi swą |i 


wielkością wszystkie dotychczasowe, giyż ma 80 stóp 


nieprześcignionych produkcjach gimnastycznych i akro- 


Początek koncertu o godzinie 4-tej 


e. Jazda balonem M = 


gz BARDZO WAŻNE. 


Na sezon wiosenny i letni. 


2%4(26-10) Zagranicznych i krajowych 


FRANCISZKA GUŻYD 


27, SUKIENNICE. 27. 


BE” NA OBECNY SE 


a- CENY FABRYCZNE. WE 


n I ZZA a 


w Riesenhof pod Linz nad Dunajem 


przez Wie ebnego Księdza proboszcza Kneipp'a jaknajlepiej valecone, 


wysokości, a 140 stóp obwodu 
PODCZAS KONCERTU MUZYKI WOJSKOWEJ | 
wystąpi jednonogi artysta GEORG FABIG w swych 
1 
2 
ZEL 
-3 


= Wielki skład sukna, kortów i kamgarnów 


w nowo otwartym magazynie 


(oa strony ratusza). 


«| OPTA ZIE: se 
Kne'yp'a zakład wodoleczniczy 


ŁO 


aż. N0OZ38 ANDJ380VN 


a. 1. waw 


u podnóża góry 


Postlinz w wybornie osłonionem i uroczem połóżeniu. Tanie pom eszczenie i opieka, 


wyborne skutki kuracii Sanitarny kierownik Dr. Winternitz. I'r. spenty 
ciel Józef Veicht Riesenhof per Linz. 


i Sanatorium dla chorych na piuca | 
| 


Najnowsza powieść 


W. hr. ŁOSIA 


z serji „ŚWIAT I FINANSE* w dwóch tom 


Lięciowie domu „Kohn & Cie“ 


wyszła z druku i znajduje się wszystkich księgarniac 


glówny w księgarni S. A Krzyżanowskiego (Rynek). Cena zł 2.40. 
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nn 


RYMANÓW 


Zakład zdrojowo-kąpielowy 


się na trzy okresy, tj. I od 20 maja do 19 czerwc 
czerwca do 20 sierpnia, III. od 20 sierpnia do 20 
W I. i III. okresie mieszkania w domach, będących 


przesyła właści- 
474 4—4 


35 t 


ach p. t. 


b. Skład f 


zę źródłami silnie słonemi, jod, brom i lit zawierającemi. 
Pora kąpislowa rozpoczyna się z dniem 20 maja, i dzieli 


a, II. od 20 
września. 
własnością 


Zakładu, o '/; część tańsze. 0d taksy zdrojowej uwolnieni być | 


mogą tylko w I. i III. okresie ubodzy, zacpatrzeni w świadectwo 
ubóstwa, przez odnośne c. k. Starcstwo stwierdzone. 


2 restauracje, muzyka zakładowa. sklepy, piekarnia, 
w Zakładzie. — Stacja „RYMANÓW* c. k. kolei 


w miejscu. 
Lekarzem zakładowym jest Dr. JÓZEF DUKIET z 
oprócz niego ordynują i inni lekarze. — Zakład ro 


MINERALNĄ ze wszystkich 3 Źródeł, która na każde 


Wszelkich obiaśnień udziela i broszurki ro syła 


DY REEZCJI A. 


——— 


I Ważne do przeczytania. 


czności ze swego składu wyroby czysto lniane jak: 


płótna półbielone i szare; dreliszki szare i kolorowe; d 
i adamaszkowe; ręczniki lniane białe, szare, adamaszkow 
włochate; obrusy ze serwetami białe, adamaszkowe, obr 


wyroby po umiarkowanych cenach. 
które się wysyła franco. 


Z głębokim szacunk 


DYREREC 


wydania JÓZEFA BLIZIŃSKIEGO. 


l. Broń niewieścia komedja w I akcie 3 
2. Za pozwoleniem łaskawa pani! 

końedja w i laktok = i 
3. Łapka na myszy, komedją w 1 akcie 
4. Partja pikiety, komedja w 1 akcie 
5. Takie wszystkie, komedja w 1 akcie 
6. Monogram, krotoehwila w 1 akcie 
7. U doktora, fraszka sceniczna w i 

akcie — — — — — — — 
8. Promyk Słońca, komedja w 1 akcie 

pod prasą — EW EE 
9 


Kartka wycięta, komedja w 1 akcie 


garniach w kraju i za granicą, lub wprost 


Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Rymanowie. 


"Teatry amatorskie 


są do nabycia we wszystkich znaczniejszych księ- 


dawcy Kraków, ul. Karmelicka, 15, I p. 


rzeżnia itp, 
państwowej | 


odległa od Zakładu o 8 kilometrów, — poczte, telegraf, apteka 


przemyźla, 
zsyła WODĘ 
zamówienie 


bywa świeżo napełnianą, — SÓL LECZNICZĄ do kąpieli i do u- 
Żytku wewnętrznego, tudzież ŁUG BROMOWO-JODOWY. 


111 


. Dyrekcja Towarzystwa tkaczy, założonego w r 1882 pod wezwa- 
niem św Sylwestra w KORCZYNIE obok Krosna, poleca P. T. Publi 


Płótna białe webowe, płótna białe grubsze, płótna prześcieradtowe, 
(wymienione gatunki płócien są apretowane lub po swojsku bielon 


p 
ymki zwykłe 
e i kąpielowe 
usy Z0 serwe _, 


tami kolorowe; fartuszki, ścierki, i t. p. w zakres tkactwa wchodzące 


Pod powyższym adresem uprasza się o żądanie próbek z cennikiem, ił 


iem 


JA. 


© ent. 


40, 
30., 
40 , 
30 , 
40 . 


40 , 
40 , 


u wy- | 


KURJER POLSKI. dnia 29 maja 1892 r. 


H NIEMETZ 


optyk i mechanik 


Hp DS Ep y w krakowie, Sukiennice, L. 30. 
pz on FM, GŁÓWNY SKŁAD 
3 WE "EF A A założony 1872 r. 
ZE iA \ 5 
i 1 ; y é 
AGR IIASZY LN do SZYCIA. 
_Ź i CCO | 
j NA JLEPSZE | Moje maszyny odznaczają się zaletami : 
w A szyją cicho, lekko, pięknie, prędko 
| „S I NGERA 4 Wypłaty przyjmuję małemi ratami; gotó- 
i | | wka 100/, ‘abat. 
| j Zapraszam krpuiącą Szan. P. T. Publiczność, 


maszyny 
å ażeby obejrzała najnowsze ulepszenia mych 
z maszyn, których żadne inne nie posiadają, 
wskutek czego trwałość i piękne szycie na 
usjwyłszym szczy i» stoją. Mój skład najdawniej istniejący, jako fachowego spe- 
cj listy, daje pewną : uczciwą gwarancję za dobroć. 

Części do maszyn po najni*szych cenach, gran'owie napraw: wszelkich 
maszyn uskuteczuiam w specjalnym mym parowem w:rsztac'e. 
Skład bicykli i welocypedów dziecinnych. Rowery oi 15 z!r., wysokie od 
50 złr., welocypedy dziecinne od 7 złr. 


Poleca Szanownej P. T. Publiczności również swój 
najdawniejszy ZAKŁAD OPTYCZNY w «rakowi. 


Okulary i cwikiery w różnych fasonach, ze szkłami, uznane 
przez pp. lekarzy za najlepsze, dobieram takowe sam lub po- 
dług wszelkich recept lekarskich. Lornetki, szkła powiększają- 
ce, lunety, kompasy, barometry. Termometry w wielkim wy- 
borze Aparata elektryczne lekarskie Dra Spannera. Dzwonki 
elektryczne od 2 złr., na żądanie daję bezpłatnie szkice do za- 
kładania dzwonków elektrycznych. Zamówienia zamiejscowe 
uskuteczniam najsumienniej i odwrotnie. Przyjmuję wszelkie 
naprawy. Mając warsztat parowy, jestem w możności wszelkie 
wyroby mechaniczne także i cięższe wykonywać, jakoto napra- 
wy wszelkiego redzaju maszyn pomocniczych. 


Z poważaniem PF. NIEMETZ- 


Br'(3 52) 


| W "awaó nc anak! "| 1 |. nnn 


nmu—nNN 


i2 EE owania! 


Niniejszem mamy zaszczył zawiadomić Szanowuą P. T Pu 
bliezność eraz pp. kupców, że udzieliliśny Wp. Romnaldowi 
Lenartowiczowi wyłączny skład i zastępstwo piwa pilzneńskie 
go znanego pierwszego akcyjnego browaru w Pilźnie na 
Zachodnią Galicję wraz z Wielkiem Księztwem Krakowsk em 


Pierwszy akcyjny browar w Pilźnie. 


załcżony w roku 1 sv. 


Otrzymawszy wyłączny skład i zastępstwo rozsprzedazy 
piwa pilzreńskiego z pierwszego akcyjnego browaru w Pil- 
znie otworzyłem z dniem 1 go kwietnia br. 


GŁÓWNY SKŁAD 


PIWA PILZNEŃSKIEGO 


ZPIERWSZEGO AKCYJNEGO 
BROWARU w PIL. 


pod firmą 


ROMUALD LENARTOWICZ 


w Krakowie, ul. Szpitalna, 1. 24, 


IE 


i posiadam na składzie dla dogodności Szanowacj P.T. Publi 
czności 1 pp. kupeów piwo pilzneń-kie w butelkach i beczkach. 
Ceny stałe. Pp. Kupeom odstępuję odpowiedni rabat z do 
stawą na miejsce 

* Staraniem moje u będzie odpowiedzieć pod każdym wzglę 
dem memu zadaniu i spodziewam się, że wkrótce Szanowna 
P. T. Publiczność przekona się o dobroci piwa pilzneńskiego 
a pierwszego akcyjnego browaru w Pilznie. 371(1' +15) 


ASY, 
28 


Zwracam zarazem uwagę na markę ochronną, która 
się na korkach i etykietach znajduje. 


4.14 


| 


(j 
j 
(śl 


U w powiecie Nowotarskim w  Galicyi, 
j powszechnie znany zakład 
i 


zdrojowo-kąpielowy, klimatyczny, żętycznyikefirowy, f 


i 


f 


[) położony w pięknej górskiej okolicy, 
] otoczony górami, odznaczający się orzeźwiającem powietrzem 


f za zdrojami 
(f) silnej szczawy sodowo-solnej i sodowo-żelezistej, 


(i polecona przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicz- 
| nych, w chorobach narządu oddychania, trawienia, dróg moczo- 
wych i innych. Liczne, nie drogie, a porządnie urządzone miesz 
(kania zakładowe i w domach prywatnych właścicieli, przeszło 
880 pokoi, trzy główne restauracye i kilka drugorzędnych. Leka- ; 
) rzem zakładowym jest Dr Władysław Ściborowski, prócz niego 
j siedmiu lekarzy udziela chorym porady lekarskiej. Stała apteka vy 
w miejscu, a druga w Krościenku; mleko, żętyca, kumys, kefir. 
Zakład inhalacyjny, solankow,, powietrza zgęszezonego i rozrze: | 


430(4-7) 


za 


= 


— 


A | y 


f 


1) wiowe, wreszcie leków rozpylonych urządzony i utrzymywany przez | 


f 


— 


P= 


zler ki z kapielami ciepłemi. żelazistemi i borowinowemi, oraz 
Nat yskąmi Jetniemi i zimnemi; kąpiele rzeczne w Dunajcu i 

A bliższym zakładn Rus*im Potoku. 
Czytelnia czasopism, wypożyczalnia książek, klub szczawnieki NJ) 
dla zabaw, muzyka miejscowa, przedst. tea'r., zebrania towa: /4, 
rzyskie, Kanugrta, Zakład artystyczna fotograficzny A Szuberta. (fl) 
poczta 1 telegraf w miejscu, sklepy wszelkiego rodzaju. Codzień 

przychodzą i odchodzą karety ze Starego Sącza i Krakowa. 


Pora Zdrojowa trwa od 20 maja do 20 września. 


U 

| Ceny mieszkań zakładowych od 20 maja do 20 czerwca i od 20! 
sierpnia do końca sezonu o trzecią część niższe. 0d taksy zdrojo- „gf 
wej tylko te osoby mogą być uwolnione za okazaniem legalnego 
świadectwa ubóstwa, które w tym czasie bawia w zakładzie. 

| Zamówienia na mies?kania przyjmuje Zarząd Zakładu zdrojowego v 

| przez stary Sącz w Szczawnicy i zarząd zakładu zdrojowo-kąpie- | 

| lowego w Szczawnicy na Miedziusiu. 

Zamówienia na wodę mineralną adresować wprost do H Matto- 

niego w Wiedniu. albo za pośrednictwem zarządu zakładu zdro- 

) jowego w Szezawnicy. 
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! KRAKOWSKA 


UKIERNIA 


W RABCE. 


P.'eca z dniem I-go czerv ca 
nownej P. T. Publiczności: 
Ciasta codziennie świeże, Lody. Ka- 
wę, Herbatę, Czakoladę, Cukry de 
j serowe Czekoladki. Karmelki dłu- 
gie i nadziewane Herbatniki, Pier- 
niki. Owoce kandyzowane Soki, 
Konfitury ' wszelkie inne w zwkres 
cukiernictw» wchodząre. Wielki wy- 
bór pud łek i bombonierek. Mleko 
słodkie i kwaśne. Woda sodowa z fa- 
bryki Kzący i Chmurskiego. 


Sza- 


Dzięknją Szan. P. T. Publieznošci 
za dwychcz sekazywane mi wzeledy, 
polecam się i nad.] Je łaskawj pa- 
męci z poważaniem 570(1-7) 


J. A. Sołtykowshi, 


gm 


6 JEDER Aen T  - 


Cudowny mikroskop 


który na wystawie pragskiej wysołał naj- 
większą sens'cję, przesyłam każdenu za 


zadziwiająco nizką cenę złr 1, cnt. 
lety tego cudown'go m.krosko: u są: 


0. Ża- 


1. Każdy przedmiot wi zi sin 1-00 razy 


pow ększonym, dlat go atomy pyłku i nie- 
dostrzeżone okiem zwierzątka wyglądaja 
tej wi lhości co chrab sz: e. 2. Wszelkie 
pro:ukta można nim badać 3 Dla s:kół 


przy nauce niezbędne. Oprócz tego opatrzo- 
nym est m łą lapą do czytania dla kró- 


tkowidzów vaidrobnieiszego pisma. 


Po 


świadczenie i próby dodaje sie do kazdej 
sztuki. Przesyłka oplat ie tyłko za pobra- 
niem, lub poprzedniem madesłaniem gotó- 
wką 1 .łr. 35 cot ign. Weiss, Wien, Fug- 


hachgasse 10. 286(9-7) 


Próbki do wszyst miejsc. opłacone. 


Znan» jako naj! psze i 1aj- 
Kusrowniejsze 


Materje sukienne 


trwałe i doskonałe na nbrania 
do każdego cœli przesyła za 
pobraniem w metrach i »tu: 
kach osobom prywstny ~ i kra 
wom na sezon wiosenny ile- 
tni, sktad c k. uprzyw. fa- 
bryki sukna i materyj weł- 
nianych. 


Moritz Schwarz 


w Zwittau (Morawa) 


Specjalność w materjałach 
na uniformy, sukna wojskowe 
| wyłogi nieprzemakalne „Lo- 
den i na ubrania do polowań. 
Czarne „Peruv'an* i „Daskins* 
va ubrania salonowe. Specjal 
ności w materjach płócien- 
nych do prania, pikowych i 
jedwabnych na kamizelki su- 
kna liberyjne I na bilardy. 

fezostała resztki oddaje 
jak najtaniej, wzorów tych- 
że nie udziela. 


Ez óo.0,4po OGŃałeje Ajuw vip EZJEM)]S BYQQJA epey as 


Ge Za ni:przypadające do gustu zwracam pieniądze. 


Panom majstrom krawieckim wysy- 
ł m bogato wypcłi ione karty próhko- 
We, jednak n eopłucone. 457145 


Pierwsza krajowa fabryka wyrobów platerowanych 
Jakubowski & Jarra w Krakowie, 


ulica Berka Joselowicza I. 19, magazyn w Rynku główn. |. 26, 
we Lwowie Rynek I. 37. 


Składy komisowe w znaczniejszych miastach 
Galicji i na Bukowinie. 


Poleca wyroby platerowane do użytku domowego oraz 
ozdobne, odpowiedne na podarki. Przyjmuje obstalunki na 
wyroby srebrne i3tej próby — wykonywa wszelkie repa- 
racje, srebrzenia, złocenia, tak w ogniu jak i galwanicznie, 
posiada w magazynach własnych stale na składzie samo- 
wary mosiężne i tombakowe tulskie, oraz najlepszą herbatę 
rosyjską. 377(1'-12) 
Odlewarnia metali przysposabia odlewy z nowego srebra, 
mosiądzu, miedzi i t. d., podług własnych i dostarczonych 
wzorów, nadto wyrabia fabryka potrzeby do okuć budo- 
wlanych, jak: klamki, szyldy i i.p. na zamówienia w nai- 
krótszym czasie, po cenach niżej zagranicznych. 


NAJWIĘKSZY 1 PIERWSZY KONCESJONOWANY 
ZAKŁAD POGRZEBOWY 


„POMPES FUNEBRES“ 


A. SZAFRAŃSKIEGO w KRAKOWIE 


Wesoła, ul. Kopernika Nr, 32, dom własny, filja ul. Mikołajska Nr. 26. 
Posiada w wielkim wyborze 


Sarkofagi i Trumny niklowe, stalowe, metalowe, dę- 
bowe i z miękkiego drzewa. 


+ 


CONE STi 41. e WMA 


Materace i poduszki do trumien, wszelkie ubrania żałobne, «m 


Erzyżyki i krzyże nagrobkowe, 
Pomniki kamienne, zawsze kilka grobów murowanych, tak do 
odstąpienia, jak i do wynajęcia. 
Katakumby do składania ciał na wisczystość. 
Wielki wybór Wieńców z sztucznych, jak i z żywych kwiatów, 
Szarfy z napisami do wieńców. 
E Najpiękniejsze karawany, tak oszklone, jak i nieoszklone. 
Zaprzęgi do wyboru: konie białe lub kare. 
REMIZY, POWOZY PAROKONNE i JEDNOKONNE. 
Wysyła ludzi w bogatych uniformach do asystencji przy pogrzebach. 


Zakład urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniej- 
szych, w najdrobniejszych szczegółach, rzetelnie, po bardzo u- 
miarkowanych cenach i ze ścisłą panktualnością. 


Podejmuje się sprowadzania zwłok z zagra- 
nicy jak również i przewożenia tychże tak 
w kraju jak i zagranicą. 


Telegramy: A. Szafranski, ul. Kopernika, Nr. 32, Filja: uł. 
46,6-0) kołajska, Nr. 16. 
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Srebrny medal zasługi z Wysta- 
wy krajowej z roku 1887, dany Æ 
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PIERWSZA | 
PAROWA FABRYKA 


wyrobów 


R ay, 
NAC" 


Via.. - 7 
CZY 


ARSKO-BUDOWLANYCH 


w Krakowie. ulica Starowiślna, L. 31. Dom własny. 


Zawiadamiamy Szan. Panów architektów, inżynierów i większe zakłady han- 
dlowe, że otworzyliśmy fabrykę parową wyrobów wszelkiego rodzaju: okuć budo- 


wlanych jakoteż i stylowych, krat i drzwi żelaznych, okuć żelaznych, bram dla fa- 


qa 
TSS 


| 


bryk, balkonów, werand, schodów kręconych i prostopadłych, baam suwanych na szy- 
nach, kraty i ogrodzenia grobowe, krzyże i t. p. wchodzące "onstrukeje żelazne, 
przytem podejmujemy się wszelkiego rodzaju reperacyj maszyn | omocniczych, apara- 
tów, stacyj wodociągowych, j 
wszelkiego rodzaju robót tokarskich, żelaznych, mosiężnych, gustalowych, stempli i 
matryc, przytem polecamy Panom inżynierom do ziemnych robót rozpieracze zapomo- 
cą gwintu toczonego, lewego i prawego, jako najpraktyczniejszy środek wypróbowany 
przy kanalizac i, donosimy PP. fabrykantom wyrobów betonowych, iż wyrabiamy dotąd 
nie znane maszyny oraz formy do robienia posadzek betonowych. Wszystkie zamó-= 
wienia wykonywamy szybko i dokładnie. Ceny fabryczne. ` 


robienia i ustawiania transmisyj, reperacyj młynów, 
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i wszelkich wyrobów 


RYMARSKO - SIODLARSKICH 


W. Grabownicy koło Sanoka.. 


Stacja kolei państwowej Sanok; telegramy Brzozów. 
Cenniki na żądanie gratis i franco. 
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GRABOWNICA 


Fabryka powuzów, wózków, sani, wozów ciężarowych 
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ZYGMUNT WASILKOWSKI 


przedsiębiorca robót asfaltowych 


w IErakowie, ulica Wolska, I. 18. 


FTP Wykonuje roboty w 
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Tanie warstwy izolacyjne na fondamenta ze sztucznego asfaltu. 
DWADZIEŚCIA LAT PRAKTYKI. 
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OBWIESZCZENIE. 


Gmina miasta Krakowa potrzebować będzie na czas od 
1 października 1892 r.. do 50 września 1894 r., dla szkół, 
zakładów miejskich i akcyzowych, około 1.500.000 kg. węgla 
kamienuego w dobrym gatunku i około 500 metrów sześcien- 
nych drzewa sosnowego, suchego, w grubych szczapach. Tak 
węgle, jak i drzewo. obowiązani będa przedsiębiorcy odwieźć 
na miejsce przeznaczenia, ustawić tamże, a po odbiorze znieść 
do piwnicy lub komory. Magistrat wzywa przeto Pp. przedsię- 
biorców, aby na powyższe dostawy złożyli opieczętowane de- 
klaracje w dniu 51 maja br. o godzinie 12 w południe w 
Wydziale ekonomicznym Magistratu, a zarazem oznajmia, iż po 
tym terminie deklaracje nie będą przyjmowane. 

Deklaracje winny być znaczkiem stemplowym na 50 ent. 
zaopatrzone i znaczek ten winien być pierwszym wierszem prze- 
pisany. Ceny w deklaracjach mają być wyrażnie słowami i li- 
czbami wypisane. 

Aby zaś zapobiedz składaniu deklaracyj nieodpowiednich 
co do osnowy, przygotowano odpowiednie druki, które zgłasza- 
jącym się w Wydziale ekonomicznym Magistratu wydawać się 
będzie 

ć Wadjum na dostawę węgla kamiennego 500 złr., zaś na 
dostawę drzewa 15u złr. złożyć uależy w Kasie miejskiej, 
która odbiór na kopercie deklaracji poświadczy. 

Bliższe warunki dostawy przejrzeć można w biurze eko- 
nomicznem Magistratu, w godzinach urzędowych od 11 godziny 
przedpołudniem. E68(2-2) 


Kraków, dnia lv maja 2892. 


TRUSKAWIEC 


Laktad zdrojowo-kąpielowy i stacja klimatycz.-lecznicza 


w Galieji wschodniej. 
BSP" Urząd pocztowy i telegraficzny w miejsco. “ŒE 


Koleją Karola Ludwika, koleją państwową, Lwowasko- Czerniowiecko-Jasaką i węgiersko 
galicyjską do Drohobycza. 


Zdrojowisko i uzdrowisko w uroczej górskiej okolicy (415 m n. b. m.) niezwykle boga- 
te w najrozmaitsze środki lecznicze. Zdroje słone i słono giauberskie, w zapełności za- 
stępujące Kissingen, Hombury, Marienbad, Kreuznach, Veynhaasen, Wiesbaden itd, itd. 

Najsilniejsza w Enrepie solanka siarkowa, szczawa alkałówo-'iemra, kąpisie eto- 
no-siarkowe. przewyższające wszelkie inne kąpiele słone, słono-jodo-brommowe i słono- 
siarczane w kraju i zzgranicą. Kąpiele siarczane. Natryski nosowe. Leczenie elektryczno- 
ścią. Mięsienie. /ętyca. Mleko. Apteka i skład wód mineralnych. Tusze z słodkiej wody. 

Zalecane przez najznakomitszych lekarzy krajowych : zagranicznych w cierpieniach 
wkro'ulicznych, gośćcowych, dnowych, syfilistycznych, w przewlekłych chorobach prze- 
wodu pokarmowego, chorobach nerek i pęchęrza, w rozmaiiego rodzaju chorobach ko- 
biecych, skórnych i nerwowych. 

Ordynują lekarze zdrojowi: Dr. Aareli Plech, cesarski radca z Jarosławia, Dr. 
Emil Wechsler ze Lwowa, ornz wolno praktykujący Dr. Steinhans se Lwowa. 

Przeszło 500 pokoi wygodnie urządzonych, piecami zaopatrzonych, z łóżkami że- 
laznemi. materacami, od 50 cnt. do 3 złr. dziennie. 

Kaplica łac., cerkiew ruska, czytelnia dla pań i panów, doborowe orkiestra, sala 
balowa, tortepjan, przyrządy do gier towarzyskich, trzy restauracje z zakładową na cze- 
le, enkiernia, kaviarnia, restauracje izraelickie, sklepy. fryzjer, cyrulik itd. Skwery ozdo- 
bue, prześliczne spacery. wycieczki w okolice, zabawy towarzyskie, reuniony itd. ; 

pierwszym od 1 czerwca do 1 lipca i w Ostatnim sezonie od 15 sierpnia 
do 15 września, pomieszkania w domach zakładowych o 3u procent tańsze. Wszełkiego 
rodzaju zamówienia przyjmuje i wszelkich objaśnień ndziela Zarząd zdrojowy w Troskawcu. 

Ubodzy uwzgłędnieni będą tylko w |. sezonie do 16 czerwca i w [II sezonie od 
15 sierpnia, a pozostający dłużej nad 3 dni po 1. sezonie t, J. po 1 lipca, opłacają ta- 
ksę całkowitą. 

(Przedruk nie będzie opłacony). 


Skład Nasion i Herbaty 
T. Lewieckiej w Krakowie 


przy ul. Sławkowskiej 10, naprzeciw Grand Hotelu. 


Poleca nasiona roślin pastewnych, 


Koński ząb oryginalny amerykański, 


Mohar, Szporek, Buraki gatunków najpowszedniej uprawianych. Marchew białą olbrzy miş- 
Luce ruę oryginalną frannuzką, Koniczy ny : czerwoną, szwedzką, Inkarnatkę, nzsiona traw 
Rajgra* angielski, włoski, Mięszankę traw gazonowych, óra nasiona leśne, warzywne i kwis- 
towe, również Herbata jo * złr. 30 cnt., 2 zèr. 30 ent., 3 złr. 3 cnt. i 3 złr. 80 cnt, 
Okruchy herbat pa 1 zdr. 70 cnt, i 2 zir. za pół kilogr 
Prócz te:o poleca sie Skład Win Tranouzkich, znanej firmy pp Schróder et de Con- 
stans (dawniej S. Thadće). Koniaki oryginalne i karacyjne po 3i 4 złr. za butelkę 
Tamże Skład nawezów chemicznych 5 owarzyszenia „Silesia“. Poleca lakte swoje 
wyroby poddane pod kontrolę Stacji w Czernicho vie, jakoto superfosfaty, nawozy mię- 
szane, nawozy podokopowe, mąkę kościaną, zuzle Thomasa i t d 


Ceny umiarkowane franco Kraków. 


Cenniki na żądanie [esi franco. 5208-3) 
M. Beyer i Spółka 


Sukiennice, Nr. 12 -13 -14, 
naprzeciw kościoła N. P. Marji. 569.2-7) 


FABRYCZNY SKŁAD 
PŁOCIEN i BIELIZNY 


gotowej męzkiej, damskiej i dziecinnej, oraz bielizny stołowej 
„_ białej kolorowej. A 
Chustek bialych i kolorowych z fabryk krajowych 
1 zagranicznych. 

Główny SKkłaa bielizny Nor- 
mialnej trykotowej Prof. Dra Gustawa Jaegera i wszel- 
kich wyrobów trykotowych w jedwabiu, wełrie i bawełnie. 
POŃCZOCH damskich i dziecinych i skarpetek męzkich. 
Na sezon Letni otrzymali wielki wybór 
bluzek satynowych, wełnianych i jedwabnych. 
Parasolki damskie od słońca oraz parasoli od de- 
szczu, od najtańszych do najelegantszych. 


Całe wyprawy ślubne są gotowe na składzie. 
Zamówienia zamiejscowe nskutecznia się odwrotną pocztą. 


412(5-4) 


Kraków, 


| E M 


angielskie, mĘęzkie i damskie. 
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DRUKARNIA I STEREOTYP 
WŁ. L. ANCZYCA1 SPÓŁKI 


W KRAKOWIE, 


ulica Kanonicza Nr. 8, 
zaopatrzona 
w najnowsze czcionki i maszyny 
wykonywa roboty 


szybko, tanio i ozdobnie. 


= NONY ZAKŁAD ARTYSTYCZKO-FOTOGRAFICZNY 
K. ZELECHOWSKIEGO, artysty malarza, 


(dawniej Błoniewski) 446114 20) 
ulica Pod wale, L. 14, 
wykonywa według najnowszych ulepszeń 


FOTOGRAF JEARTYSTYCZNE 
PORTRETY 


olejne 1 kredEow ©. 
Ceny bardzo przystępne. 
Pierwszy parowy 


amerykański młyn do kości 


i NAWOZÓW WMLIELONYCH 
założony w roku 1891 54? 


w Klimkówce, p. Rymanów, 
Fabryka zbudowana według najnowszych wymogów technicznych, 
zaopatrzona w najnowsze patentowane aparata, maszyny etc., labora 

torjam chemiczne; — oświetlona elektrycznie, 

Wyrabia wszelkie gatunki nawozów fabrycznych, tj: mąkę 
kościaną surową, parzoną i zaprawianą kwasem siarkowym, 
nadfosforany, mąkę rogową z fosforytów, Żwili Thomasa ete., 
jakoteż tłuszcze, oleje i inne artykuły, w zakres przedsiębiorstwa 
wchodzące. 

Worki i plomby z marką ochronną T i firmą St. Osta- 
szewski, Klimkówka, p: Rymanów. 

Doświadczenia z nawozami sztuczneni robione na własnych polach, 


można oglądać w różnych porach roku. Na donoszących o przybyciu 
konie będą oczekiwać na stacji Rymanów. 


Cenniki na ŻĄdaNnie darmo i franco. 
Na wszelkie zapytania odpowiada się odwrotnie 


Zarząd dóbr Klimkówki 


poczta, stacya kolejowa i telegraficzna Rymanów. 


Kosiarki, żniwiarki, wiązałki, młocarnie ręczne i kieratowe przewoźne, Lokomo- 
bile, grabiarki, oryginalne Stoddarda, z aparatem do siewu koniczyny, siewniki 
rzędowe i szerokorzntne, walce, pługi, brony, drapacze, oboory wacze, plewniki. 
Wialnie Tryery sikawki, pompy do wszelkiego użytkn, sieczkarnie, maszynki 
do robienia masła, młyny angielskie, widły do siana, gnoja i do bnraków i wszel- 
kie Inne do gospodarstwa potrzebne maszyny z fabryk angielskich i amerykań- 
skich poleca 529(3-6) 


J. B. Pritwer 


Kraków, ul. Florjańska, I. 32. 


"AŻWEM l 
Ważne. NA SEZON WIOSENNY. Ważne. 


Bracia M. Iscovitsch. 


POSIADACZE KILKU MEDALI i SKŁADÓW we 
WSZYSTKICH STOLICACH w EUROPIE 


Główny skład dla Galicji: 


Rynek gł. ._ Rynek gł. 
Nr. p w Krakowie, Wr. 12 


Nowy i największy 


zakład ubiorów. 


polecają Szanownej Pubiiezności ubiory własnego wyrobu dla 
mężczyzn, chłopców i dzieci z poręczonych dobrych materyj i naj- 

modniejszego kroju po zadziwiająco tanich cenach. 
Zamówienia wecług miary będą punktualnie wykonane, a 
nieodpowiedni towar będzie napowrót przyjęty. 


Bracia M. Iscovitsch. 


BF- Centralny skład w Wiedniu, I., Maria 
Theresienstrasse 10. 


Główny skład dla Rumunji w Baknreszoie „Chevalier de Mode“ Strade Covaci 
Na ~ u. 9, „Bazar de Roumanie* Strada Selari Nò 7. — Składy w kliku głó- 
wnych miastach. — Główny skład dia Serbji w Belgradzie „Palais Royal* 
Fór:t Michael Strasse No *, „Bazar de France* Składy tylko w Kragujevntz 
i Pożarevitz. — Eksperi do wszystkioh krajów.  264(17 21 


Największy wybór. Tanie ceny. 
NZ TBEZWSNED 


Wydawrca | naczehsy redaktor: Dr. Józef Orłowski. 


KURJER POLSKI dnia 29 maja 1892 r' 


KONKURS. 


W myśl reskryptu Wysokiego Wydziału krajowego we 
Lwowie z d. 13 maja 1892 r. L. 28.492 rozpisuje podpisana 
Dyrekcja szpitala konkurs na posadę rządcy szpitala św. Ła- 
zarza w Krakowie. 

Do posady tej przywiązaną jest płaca 1.200 złr. rocznie, 
bezpłatne mieszkanie w szpitalu, światło i opał, trzy dodatki 
pięciolecia po 200 złr. i prawo do emerytury. 

Kandydaci ubiegający się o tę posadę winni przedłożyć za 
pośrednictwem swojej władzy przełożonej Dyrekcji szpitala św. 
Łazarza w Krakowie podania poparte : 

a) Metryką urodzin; 

b) Świadectwami z odbytych studjów ; 

e) Dowodami znajomości rachunkowości i kasowości ; 

d) Dowodami znajomości administracji i gospodarki szpi- 
talnej ; 

e) Dowodami dotychczasowego zatrudnienia. 

W razie nominacji wymaga się kaucji służbowej w kwo 
cie 1.200 złr. 

Termin do wnoszenia podań upływa z dniem 15 czerwca 
r. inelusive. 
Kraków dnia 15 maja 1892 r. 
Dyrekter szpitala 


4113-3) Dr. Jan Harajewicz wr. 


ai RADEINER 


Natron-Lithion Sauerburnn 


„sb.  specjaluy środek przeciw gośćeowi i cierpieniom 
pęcherza Jako napój orzeźwiający í znakomity 
wskutek ogromnej zawartości kwasu węglowego. 
Prospekty we wszystkich składach, lub zażądać 
wprost z Dyrekcji lecznicy 


Bad Radeiner w Styrji. 


Akwizytorowie poszukiwani. 


Ornaty, kapy, dalmatyki, tuwalnie, 
okrycia na puszki, sztandary, cho- 
rągwie, baldachimy ect. ect. oraz 
materje i wszystkie dodatki do 
tychże, po cenach tańszych jak 
wiedenskie, do nabycia 


WHAGAZYNIE PRZYBORÓW KOŚCIELNYCH 


Stan. Przybylskiego 


Erakoóow, Rynek 46. 
Potrzebuję do gospodarskıch zajęć 


pomocnika 


kawalera, pierwszeństwo o'rzyma b. 
uczeń niższej szkoly rolniczej lub wy- 
slużony w wojsku  Biiższe szczegóły 
tylko na miejsen w Morawicy pod 
Krakowem, poczta w Liszkach. 
5 6(2-6) 
Księgarnia, skład i wypożyczalnia 
nut muzycznych oraz ekspedycja 
pism perjodycznych 


9.4. Krzyżanowskiego w Krakowie 


otrzymała na główny skład: 


b. 


Zmogas „Czarny Bóg". Nowela na 
tie życia nihilistów. Cena 1 złr. 
Z przesyłka pocztową złr. 113. 


LTULEM 


HANDEL MIGHAŁA KARASIA 


Maty Rynek 7, 
poleca 


świeżą majową bryndzę 
liptawską ” cenik 0t paiono 
Ser szwajcarski “po enie” 


po cenie 
złr. 1 centów 20. 
Szazazaz (tak zwany szwaj- 
Ser krajowy carski), po cenie 


80 centów, Kaa (2.3) 
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Aż wykonuje: Kotły parowe. — iMaszynył parowe. — Narzędzia rolnicze. — Narzędzia wiertnicze Ę 

=) sytemu kauułyjskiszo. — Pompy wszelkiego rodzaju do wody i do innych płynów. — Rezer- 

S woary. — Odlewy budowlane. — Części transmisyjne systemu „Sellors“. — Młyny. — Tartaki. — 2! 
Gorzelnie — Kroshmalarnie systemu „Uhlanda*. Cenniki i kosztorysy rozsyła na żądanie je 
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Handel 
towarów żelaznych 


-Ludwika 
HALSKIEGO 


w Sukiennicach, 
poleca : 


ATEN 
KDOSDOS MAC: 


|| A M 


meble ogrodo- 
525110 WE. 


kNa żądanie cennik bez- 
płatnie i franko. 


Odznaczona czteremn medn- 
lami na wystawach krajowych 
przez ministerstwo handlu 


PIERWSZA 


KRAJOWA FABRYKA 


oraz skład 
wyrobów 
blacharskich 


i pokrywania dachów 
istniejaca od r. 1875 


_NŁADYŚŁ KOSYDARÓKIEGO 


W KRAKOWIE 
Rynek główny, L. 24 (naprzeciw odwachu) 
Poleca własnego wyrobu 


LODOWNIE KREDENSOWEK 


i do wyszynków piwa. 261418-60) 


Wszelkie naczynia kuchenne i gospodarskie. 
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Wszelkie zamówienia i repcracje uskutecznia 
umiarkowanych 
Wiasnego wyrobu: prysznice, wanny, zycbady, waterelo- 
sety pokojowe i nadkanałowe, bidety, filtry do wody itp. 
Pokrywa dachy cynkiem, miedzią, ręcząc za roboty. 


Na żądanie cenniki illustrowane darmo. 


ZNIŻZŻONE CE NY 


w M ASE A m 


do kuchni i pieczywa 


W MLECZARNIACH E. DOBRZYNSKIEJ. 


Dla restauratorów t kupców pewien rabat. 


Ser zwykły krowi, funt 1 centów. 


BROWAR TENCZYŃSKI 


założońy w roku 1857, 
poleca wyśmienite gatunki swych piw. 
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PORTERKRAJOWY 


WYBORNA JAKOŚĆ. WYSOKA ZDROWOTNOŚĆ. 
Ceny nizkie 


Piwa nasze nie ustępują tak pod względem czystości wyrobu, jakoteż wyb.rneg. sma- 
ku najpierwszym markom zagranicznym. Wysyłka na prowiucję szy ko i dokładute. 
Odstawa w Krakowie bezpłatnie do domu. 3584-50) 


Reprezezentacja Browaru 
w Krakowie, przy ulicy Jagiellońskiej, 1. 6, obok teatru. 


JAN SAS ZUBRZYCKI 


autoryzowany i zaprzysiężony 


ARCHITEKT CYWILNY 


zajmuje się specjalnie architekturą kościelną. 
Kraków, wo 1lska 17. 
r 


d 


492 7-7. 


WAŻNE DLA 
PP. rchitektów, Budowniczych i Przedsiębiorców. 


W dniu I maja r. b została w Łagiewnikach obok Podgórza puszczoną 
w ruch nowa pierwsza 


PAROWA FABRYKA CEGIEŁ, 


oraz wszelkich wyrobów glinianych 


a mianowicie: cegieł ogniotrwałych, cegieł fasadowyGch, .Verblenderow * 
zędrówek. „Klinkerów”*, cegiel studziennych, gzemsow., rur drenowych, 
dachówek i t. p 


Piec patentowy zbudowany według najnowszej konstrukcji. 


Materjał do wyrobów zbadany na miejscu i uznany za rajlepszy przez wierwsze 
powagi fachowe. — Wyroby wszelkie uskuteczniane będą puuktualnie i dokłudmie we 
dług rysunków PP. Architektów i Budowniczych. 


Zamówienia przyjmuje już obecnie o każdym czasie 


ZARZĄD DOBR „ŁAGIEWNIKI“, 


aa o poczta Podgórze 


Dia Krakowa upoważnionym został do spazedaży Adolf Kirsch, 
ulica. Sebastjana 30. 


ZAKŁAD ŚW. JOZEFA 


dla osieroconych chłopców 
w Krakowie przy ulicy Karmelickiej Nr 70 
poleca na obecną porę roku 4 149 10; 


wielki dobór wysadków kwiatów letnich po następnej cenie: bratki 2 złr, 50 et 
lewkonje 40 ct, werb py 2.60, goździki Margarenty 'nowość) 1.50, wszystko inne 
po 30 ct.; wszystko za sto sztuk; sadzonki do kląbów kobiercowych, od 1 do 2 
złr. za sto sztuk wysadki trzerhletnich szparagów 1.50 za sto sztnk, i różne 
(nne warzywne po zniżonei cenie. Thuje (żywotniki) od ', do 2 metrów wyso- 
kości od 50 et, do 150 za sztukę: wielki dobór roślin doniczkowych. 
Przyjmuje zamówienia na bukiety i wience. 


Diisseldoriska fabryka 
JANA LEBENSZTEINA 


w Krakowie (Zwierzyniec), 
poleca przedniego wyrobu 


musztardę düsseldorfską, francuską i krymską, 
znakomity ocet owocowo = spirytusowy, estra- 
gonowy 1 winny, również z całą sumiennością 
pod kierunkiem pp. aptekarzy wyrabiam syna- 
pizma pod godłem „Austria“. uu «+» 

Składy we wszystkich większych handlach. 

Zwraca się uwagę na markę ochronną. 

Medal minist. hanadlu 1887. 


Medal srebrny 
1882. 


Medalbrązowy 
1872. 


Medal srebrny 
13870. 


Medal srebrny 
1881. 


ALFRED BIASION 


optyk e. k. Kliniki okulistycznej Uniwersytetu Jagiel.. 


w Krakowie, Rynek 14. 
MY MAGAZYN ZAŁOŻONY W ROKU 41801. 


Instrumenta optyczne, fizyczne i matematyczne, 


Jako dostawca pierwszych PP. Lekarzy Okulistów w kraju 
oraz klinik okulistycznych, posiadam zawsze znacznie zaopatrzony 
skład we wnzelkie możliwe przybory optyczne oraz szkła i opra- 
wy w najlepszym gatunku, które podług recept tak zwyczajnych, 
jako i kombinowanych, przepisywanych przez PP. Lekarzy Okuli- 
stów jak najdokładniej i sumiennie wykonuję. 


Główny skład na Galicję oczów sztucznych ludzkich. 


Fabryka narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych 
i bandaży. UO 


GŁÓWNY SKŁAD ŚRODKÓW OP1TRUNK, i do PIELEGNOWANIA CHORYCH 
S$ Ceny umiarkowane Mg 


Drak Mł. L. Aaocyca i Spółki, pod zarz. laaa Qadawskiego. 
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